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~.~CZ'CMSI1!1Młodzież polska uroc_zyście obchodzi 

· I Światowy Tydzień Młodzieży 

ORGAN KW i KŁ ~OLSKIEJ .ZJEDNOCZONEJ. P-RTll ROBOTNICZEJ 

WARSZAWA (PAP). - W dniu 21 wei i postępowej młodzieży i;ałego 

bm. i:ozpoczął się światowy Tydzień świata. 

Młodzieży. 20 bm. w .prz eddzień inaa· Omawiane będą równieżr działał· 

guracji Tygodnia we wszystkich ność i zadania' światowej F.ederacji 

miast ach ocłbyły się capstrzyk i i wiel li Młodzie~y Demokratycznej, 

I 
kie pochody młodzieżowe. Jednocześnie w dalszym ciągu od· 

M. in. 40 tys. młodzieżv robotniczej bywają się zebrania, na k tórych mło· 

i szk0Jne1 w uroczys tym capstrzyk!l dzież melduje o realizacji zobowią· 

we WROCł..A WIU zamanifestowało zań powziętych dla uczczenia '.fygo• 

swe braterskie uczucia dla postępo· dnia. 

N,- 81 - Rok VII. PIĄTE~ 23 MARCA 1951 ROKU. CENA 10 GR. 
wej ~ł<ldzieży całeJ!o świata. Ponad Witając światowy Tydzień Młodzie 
15 tys. młodych robotników, uczniów ży, poważnie wzmogły swoją wydai· 

szkół średnich i podstawowych oraz ność pracy ZMP-owskie zespoły z 
studentów wzięło udział w pocho· huty im. STALINA. 11-osobowa bry 
dzie, który przeciągnął ulicami gada młodzieżowa z wydziału kon· 

GDANSKA. Wieczoi:em młodzież zgro strukcyjnejt(), pracująca pod kiero• 

madziła się w świetlicach, gdzie od· woictwem Henryka Brykanika reali

bywały się zabawy, wieczornice i wy zuie swoje zadania produkcyjne w 

stęp)' artystyczne. . 170 proc. W wydziale transporto• 

--------------------------------------------------------------- ---

·Wszystkie siły dla. obrony pokoju 
·Europejska K9n(erencja Robotnicza 

otworzy nowy etap walki z podżegaczami wojennymi 
P ierwsze delegacje zae;raoiczne przybyły do Berlina 

\YJ ciągu Tygodnia młodzież zbie· I V1rym tej huty brygada Antoniego Syt 

rze się na licznych akademiach i wie I wtistrzaka zamiast zadek!larowanycb 

czo:ac.h lit~rac~ich: z.a7.n~jamiają~y~h 130 proc. wykonuje 145 proc, normy 
z zyc1ero 1 os1ągmęc1am1 młodz1ezy produkcyjnej. 
radzieckie j, krajów demokracji !udo- I 

BERLIN (PAP). - Kierownictwo I gromne znaczenie dla prowadzonej 
Noiemieclcich Wolnych Z~ów przez klasę roboiniczą walki o po
Zawodowych (FDGB) wydało odez- kój, dla całego świato.wego r uchu 
wę do delegatów na Europejską Kon 
ferencję Robotniczą, k t óra odbędrtle 
się w dniach 23 - 25 tna4"Ca w Ber
linie. Odee:wa głosi : 

„Witamy Was serdecznie w Imieniu 
eałej niemieckiej klasy robotniczej. 
Przybywaoie do Berlina., by obrado 
wać nad wzmożeniem i wspólnym 
:.wrganizowaniem walki europejskiej 
klasy robotniczej przeciwko remili· 
tary7.aeji Niemiec. Reprezentujecie 
dziesiątki milionów robotników z ca 
lej Europy, którzy są ogromnie za
niepoko)eni z powodu remilitaryza· 
eji Niemiec i z powodu zbrojeń w 
kraja-0h ka}'Jitalistycznych. Chodzi 
o to, by za.pobiec tnecieJ wojnie 
świałA>wej, która oznacza bezmiar 
krwi i nędzy. Chodzi o to, by nie
złomnie walczyć przeciwko 'zbro.ie
niom i ich skutkom, Polegającym 
na stałym pogarszaniu się sytuacji 
materialne) robotników we wszyst
kich krajach ka.pitalistycznych. Wal 
ka o pokój - to walka o zapewnie
nie szczęśliwej przyszłości. 

Uchwaly Europejskiej Konferen
eji Robotnfo„,ej przeciwko remilita
l'Y7.&<lji Niemiec będą posiadały · o-

w obronie pokoju. Zobowiązujemy 

się wytężyć wszystkie siłY, by po
móc w realizacji uchwał, które po· 
weźmie Wasa tak ważna konferen
cja. 

Niech żyje jedność akcji klasy ro 
botniczej w walce o pokój! 

Niech żyje Europejska Konfer en
cja Robotnie7.a przeciwko ·remilita· 
ryzacji Niemiec! 

"' • * 
Parlament prowincjonalny w Bran
denburgii (NRD) powziął jednomyśl 
nie uchwalę, w której wita Europej 
ską Konferencję Robotniczą. 

-i' • .„ 
Do Berlina przybywają już dele

gaci na Europejską Konferencję Ro 
botniczą. W dniu 20 bm. przybyła 
do Berlina grupa d elegatów francu s 
kich oraz delegacja bułgarska z 
c1Jonkiem Centralnej Rady Bułgar
skich Zwiazków Zawodowych - Ko 
dżeikowem - na CZJ!]e. W najbliż
szym czasie spodziewane jest przy
bycie dalszych 100 delegatów z F r an 
cji. Zwiazki zawodowe Rumunii za 
pawiedziały przyjazd 10 delegatów, 
węgierskie zwiazki 7.awodowe - 3 

DWA· APELE 
~ Nkiem 11e S?Jti>kholmll papl~ w świiait- bi&&orycmie słowa 

:&Peiu: 
~ ,,Zą-d&ny bezw'?;g"łędne~ zaka'Ztl lu·Cllill MottłoweJ Jak• 111~

rzęd'Ziia zastraszania i masowej ugłady ludzi... Uważamy, że 

r.tąd, który pi~y zastosuje przeei.wko jaltiemukcfwłek kra;JO
wi broń atomową, papełni zbrodnię wobee lulbkości i winie11 
być traft°wa.ny ja.ko !zbrodDiarz wojenny". · 

Jasne i proste słowa. Apelu Sztokholmskiego tramy do pr.iek•a
nia setek milionów ludzi róż_nyeh przekonań polityoz.nych, różnego po
ehodzenia, różnych wyznań. Pomimo akcji represyłttej w wielu kra· 
jaoh kaipita.łistycznycb, pomimn zorganizowanej prrrez niektóre rządy 

kapitalistyC'.me kampanii, zmierza..iącej do ~ałszowania. znaczenia i ce
lu Apelu, do przemilczenia, ignorowania akcji zł>iera<nia podpisów, 
Apel został poparty przez 600 milionów ludzi na świecie. Zna.lazły się 

pod nim podpisy milionów robotników, chłopów, tnteligentów; wybit
nych uczonych. pisarzy, artystów, lekany, polityków, reprezentują

eyeh różne poglądy, duchownych różnych wyznań. Różny pr.zebieg 
w poszczególnych krajach miała akcja. zbierania Podpisów pod Ape

lem Sztokholmskim• - wszędzie .iednak zbier8\iąeych Podpisy witano 
jak. wysłanników pokoju, wszędzie głębokie zrm:umienie towarzyszyło 

tej akcji. Porywu milionów ludzi nie były w stanie zdławić arei.-zfo
'Yania. przeprowadzone w krajach rządz@nych pl'ZeZ imperialistów 
amerykańskich i ich agentów, Nie zdławiły go również kule kólrabino
we, których ofiarą padło wlielu bojowników o pokój. 

Apel Sztokholmski był plebiscytem bez precedensu w dziej'dCh 
l11d7.k!)Ści. Był ostrzeżeniem, rzuoonym 'pOd adresem podpalaczy świa
ta. Był akcją, która zmobilizowała. do walki o pokój setki milionów 
ludzi, która w-0iągnęła do tej walki miliony dotych0zia8 pozostaJą<!e na 
uboC".ru. Był potężnym instrumentem demaskowania celów pn:yśw:ie

eaJących podżegaczom wojennym. 
Dziś we wszystkich krajach rozbraniewa.ją słowa · Apelu berfui· 

skieJ . sesji _Swiatowej Rady Pokoju : . 

- „Żądamy za.warrcia Paktu Pokoju między pięcioma ·wielkimi 
mooairstwami - Stanami z.iedn0000nymi, Związkiem Itadzieckim, 
Chińską Republiką Ludową, Wielką Brytanią i Francją. Gdyby 
rząd któregokolwiek z wielklich m ocarstw odmówił spotkania. 
w celu zawarcia. Paktu Pokoju, będziemy uważa.I.i tę odmowę , 
za dowód agresyWDych zamietteń tego rządu. W.zY'Wamy wszyst
kie kraje miłujące pokój, by poparły żąda.nie w sp.r&'Wie :za
warcia Paktu Pokoju, do którero mogłyby przystąpić wszystkie 
państwa". 

Apel Swiatowej Rady Pokoju ort.na.cza p.rrejśc,ie ruchu w obronie 
pokoju na nowy, WYższy et.ap walki, Sformułowania Apelu cechuje ta 
uma jasność, wyrazistość oo Apelu Sztokholmskiego, Pod Apelem 
móie podpisać się każdy człowiek ucz.ciwy, który rzec-.iyw.iście pragnie 
pokoju, który bez względu na swoje 0pinie polityczne, więcej - bez 
względu na. swoje poglądy eo do przyczyn istme~go zagrożenia wo- . 
jenneg9 - pragnie, by przedstawiciele pięciu wielkich mocarstw usu
nęli między sobą istniejące rozbieżności. 

Apel Sztokholmski ograniczał się do zagadnienia użycia broni ato~ 
1DOWej i uznania za zbrodniarza wojennego tego rządu, który pierw82y 
tej broni użyłby. Apel SwWtowej Rady Pokoju natomiast, domagając 

Ilię zawarcia Paktu Pokoju między pięcioma wielkimi mocarstwa.mi, 
d.omaga się od rządów tych mocarstw jasnej odpowiedzi, która brzmieć 
może tylko - „tak", lub „nie". Pa.kt Pokoju oznacza położenie kresu 
wojnie w Korei, kresu wyścigowi zbrojeń w kraJach kapitaJ.istyCUlych, 
kresu montowaniu agresywnych paktów i bloków, kresu wskr-.t..esza:ąiu 

hitlerowskiego Wehrmachtu. / 
Akcja w sprawie Apelu Sw.raiowej Br.Idy P okoju, przerodzi się 

w potęiny, nieznany w dziejach historii, plebiscyt. który odsłoni pned 
świaitem nagą prawdę - prawdę o tym, kto jest za pokojem, kto rze
eeywiście pragnie i broni pokoju, kto natomiaSt jest 7'3· wojną i bez 
'WZłtlędu na frazesy i kłamstwa, którymi operuje, wojnę tę pnygo• 
~wuj~ . 

Związek Ra.Mieckri parokrotnie wyraził już swoje stanowisko, wy
stępując z proporzyoją Paktu Pokoju, 87.et'okim echem odbiła się ta 
propozycja w społecrzeństwa.ch krajów ka.pita.Ustycznych. Milczeniem 
lnb kłamstwami za.reagowały na propoeycję tę_ .rządy . mocarstw za
ebod.nich. Dziś ludzkość wypowie się w Sprawie P aktu Pokoju . 

Gdy w rocznicę Apelu Sztokholmskiego spoglądamy na przebyt1' 
w ciągu roku drogę, z pełną otuchą i wiarą w ' powodzenie wielkiej 
akcji w sprawie Paktu Pokoju przystępujemy do jej realizowania, Dla 
narodu polskiego a.keja zbierania podpisów pod Apelem Sztokholm
skim była równocześnie potężną manifestacją jedności wokół spra.WY 
obrony pokoju. Walka o Pakt Pokoju jeSl'JJC2e bardziej zjednoczy ne· 
l'Cgl naszego narodu, przeciwko któremu b6110Śfednio wymierzony 
ie6t spisek bitlerowsko ~ ~uzyngto~b ~odP,~ świMa,, 

delegatów. Austrię reprezentować 

będzie 10 delegatów. Z zakładów 
przemysłowych Hamburga (Niemcy 
Zachodnie) przybędzie według do
tychczasowych danych - 38 delega
tów. 

"* • . * 
BERLIN (PAP). - Z różnycp o

kolic Niemiec napływają wiadomoś 

ci o wyborze delegatów. n a Europej 
ską Konferencję Robotniczą. 

W Rostocku pOdczas uroczystego 
pożegnania delegatów przedstawicie 
le załó_g robotniczych wezwali ich 

do wzmożenia akcji na rzecz jednoś 
ci europejskiej klasy robotniczej i 
do ''ll'Ystąpienia z całą energią prze
ciwko remilitaryzacji Niemiec Za
chOdnich. Do Berlina udali się już 
delegaci z Turyngi1. 

* • * 
PARYż (PAP). - OgólnokrajOW'Y 

kongres nauczycieli szkół zawodo
wych po referacie sekretar za gene 
ralnego CGT Le Leapa na temat w al 
ki o pokój powziął jednomyślna u
chwałę wi tającą Europejską Konfe 
rencję Robotniczą. · 

Wyjazd delegacji robotników ,Polskich 
WARSZAWA (PAP). - Dnia 21 li Tarczyński z Tomas:rowsltich Za 

bm. w godzinach wieczornych opu- kładów Włókien Sztt1c7.nych, pmed
ścila Warszawę delegacja. polskich sta·w'icielka robotników r olnych -
robotników na Europe.iską Konfe· I Ma.rianna Rak z PGR Głosków. d e
reneję Robotni~ą. która rozpoczyna legat'inar:vn,arzy - Dlouhy i del_egat 
sw~ trzydniąwe obrady w Bedinil robotników portowych - Jaśniow
dziś, dnia 23 bm. ski, r obotnik fabryki chem icznej 

,.Rokiita" - Gaweł oraz pnzedstawj 
ciel kolejairizy, maszynista z Wro
cławia - Muszia,k. 

Za kilkanaście dni mzpoczną $ię w 11as:;ym w ojew<>dztwie siewy wiosenne. W 
POM w Bogdance w pow. brzezi11skim w yremontoW(a10 lj11ż wszystkie ci.qgni.ki i . 

narzęd::ia towurzysu.!Ce· 
W skład d elegacj1. na czele k tórej 

stoi wiceprzewodnilC!l<ąCY CRZZ -
Aleksander Burski i działaC'z robot 
niczy, seKretaira d eleg·ac ji - Wła

dysław G6rałski, wchodrzą m. in. : 
górnik Woźniak z kop. i m. T horeza, 
górnik Hajduk z kop. „K.Q2imierri: 
Juliusz" orart diziałacrz robotniczy 
Bentkowski. robotnicy budowlani: 
Kozak rt MDM, Figiel z Nowej Hu
ty O!"~ Markow z PPB, robol:n:i.:cy 
metalowi Koszewska z Ursusa i N«» 
wicki z Zakładów 1m . S talina w Po
znaniu. Hutnicy - Sołtysia:k z l)utx 
„Częstochowa" 1 87'0:.it!klel z buty 
„Pokcyj", dzJałacrz robotniczy ze ślą 
ska - Hanke, włóknianze: Szcm
piń>lka z ZPB im . . S taJina w Lodzi. 

···········-········--·-········-·-····-·· 
Ambasador . ZSRR 

przybył do Warszawy 
WARSZAWA lPAP). - Dnia 21 

bm. przybył do Warszawy· nowomia 
n olva.ny ambasador nadzwycm.jny i 
pełnomocny Związku Soojalistycz
nych Republik Radzieckich Arkadi 
A. Sobolew, witany przez dyrektora 
protokółu d:fylomatyczneg<> MSZ 
H~iiryka Bireckiego. 

Na dworcu obecni byli: przewod
nfozący T owan:ystwa Przyjaźni Pol_ 
sko - Radzieckiej tow. Edward 0 -
ehab oraz tow. Osta,p Dłuski. 
Przybyłego ambasadora witał.i. ró• 

wmeż przedstawiciele korpusu dy
plomatyczneg1> oraz pracownicy am 
ba.$lldy ZSRR w Warszawie. 

Na -;;;Jjęciu: długi r:qa pługów i siewników, przygotowan ych do pracy na polm:b 
~pófdzi.elni produkcyjnych o'rW- mal:orolnych i średniorolnych chłopów. 

„Zewrzemy szeregi narodowego .frontu walid o pokój i Plan 6-letni.; 

Apel Ul krajowego zjazdu ZNP 
do nauczqclel'i polskich 

WAR8~AWA (li'A.P ) . JI~1ajowy ' „ lly, naucr.ydele Pvl.:łii J..1uj9wej I cji walk „za na!!zą i waszą woluość". 
ZJazd Związku Zawodoweg-o NaUC'ZY· świadomi historyc:mej doniooih~i W zakończeniu a pelu czytamy: 
C' ietstv.·a Pobkiego n·ll. za}iończe-n ie o- tyeh wielkkh zadań, wzmożemy na~ 1 „M'u:s inty przodować w p:racy s po
bratl uchwali~ apel do '11 aucr.ycieli i ~:te wy. iłki, :i.by w codziennym trn- łecziw-11olit.ycznej , rozwijać szer&ką 

wych-0w~wców niłod~g? pokolenia , . z I cizi ~ w ~zkole i :poza ~z kolą r~alizo- dzii ała.lno~ć krulturalno-oświatową, w 
wezwaniem do rnocmeJSzego zwar c:Hl 11·ac t.1nM·cze dz1efo wychowania IW- 01·g·an1zacJach ma.sO\vych, wa lczyc o 
~zereg-ów narodowego frontu wa lki o cjalis tyczne:.\'o. Porwa4 mu.sim y 11a- ostateczną likwidację analfabetyzmu 
pokój i P lan (}-letni, z wezwaniem s ;i:ą młodz.ież :rigantyc~nym rozma- w naszym kra j u, o coraz s zybsze prze 
do wzmożenia pra<"y nad socjalistycz c~em Jrndo11nictwa ~ocjalio>tycznego, obrażenie s i ę zacofanej wsi ,polskiej. 
nym wychowaniem m łodzieży. lwótczym pato.;em dzis iejS"lyclt osiąg Każdy nauczyciel - to obrońca . i do 

„Zwracamy si ę .do Was - gła<1i nięć . i czynów, w których uczestniczą radca szerokich mas mało i średnii>

apel - do niestrudzonej armii <»św'ia coraz ·więk ·ze masy ludu polskiego". rolne,go chłopstwa w jego walce z 
to11ców, nauczycieli i wychowawców „z . ul)OŚledzonej w ustroju kapita- wyzyskiem bogacza wiejskiego, vr 
mlodego pokolenia z wezwaniem, a- listycimy m 11·ars twy pracowników u- walce o postęp, dobrobyt i pokój." 
byśmy jesz<' ze s.i11tiej zwarli na>+ze mysł-OlfYCh, nnuczycieJ.:two stało się . „Ili krajowy zjazd Związku N au• 
szeregi w walce o wykonan'ie wiei- w Polsee Ludowej jedną z ważnych czycielstwa Polskiego wzywa Was, 
kic h zadań. jakie stawia p.rzed nami dźwigni · na.rodu w jego · d.ążeniu . drodzy koledzy i koleżanki, abyście 

nas1.a ojczyzna. Na nas ciąży odpo- wzwyż. do. dobro.bytu i . postępu ' '. , ' w myśl wskazań Prezydenta Bole· 
wiedzialność za życie naszych d.,,ieci. N a;:;tępnie . apel wzy wa nąuczyciel· sława , Bieruta stali sie .,motorem tej 
za młode pokolenie, które śmiało i uf st wo. pols~ i e'_ do. n1eustann'ego pod.no: . ws1>aniałej i wiclki~j rewolucji kul
nie patrzy w promienną przyszłość szenia świadomości ideologiczne.i i .po tura'lnej, która kształtuje dz iś życie 

naszego narodu". litycznej, doskonalenia metod · wychó nal'odu." 
Wskazując na jedn-0czenie się wawczych, do .usprawnienia pr;łcy zą ----------------------

wszystki ch uczciwych Polakó\v. w o- woaowej i · społeeinej. ' 
bliczu zakusów imperializmu na na· A,pel z naciskiem oodkreśfa potrze 
szą niepodległość i nas z twórczy do- bę :wipojenra młodzieży dumy z 'naj
r obek, w szereg-ach narodowego iron szlachetniejszych wzlotów narodu, z 
tu ~valki o pokój i Plan 6-l etni apel j ego wie~kiego doroblM kultur alnego 
stwier dza: i nau~owego, z j ego "pięk:riych trady-

r.r.~~~·~:ą.~i.~ .. .i.~P.~r.i.~.l.i.~.~~.~ : .rr!~„~.~.~~H 
Zama ch· 

·Fala strajkóm rozszerza :się 
na ministra oświaty 

w Te h e ranie 
MOSKWA (PAP) . Agenc~a 

TASS donosi z Teheranu : 
Dnia 19 marca jeden ze studen

tów uniwersytetu teherańskiego wy
strzałem z rewolweru zranił dzieka· 
na -wydziału prawnego - Abdol Ba· 
mida Zangene. 

Rząd Queuille ·wykorzystuje wojsko i policję do zdławienia rosnącego oporu mas· 
PARYZ (PAP). - Sytuacja ·· st.taj 

kowa we Francji uległa dalszemu 
zaostrzeniu. Fala strajków roz.sze
rz11 sie na ośrodki prowincjonalne. 
W Paryżu t..Wa stra.jk pracowni
ków kolei pod!Ziemnej i autobµs ów 
miejskkb. Komitet strajkowy 7Ju
żo11y z przedstawicieli wS".iystkieh or 
ganiza<:ji związkowych zaprotesto
wał Pt7..eciwko obsadzeniu stacji ko 
lei P.ocbliemne.i przez w~jsko i poli
cj~; Komitet ski.erował do policjan
tów pll.ł'yskfuh list, wzywając ich; 
aby n ie dali się użyć do · akcji prze
ciw strajkującym. 

preerwała pracę. Rząd próbowa.ł 

złamać strajk , uoowając PTZY pomo 
cy policji pikiet y stra,jkowe sprzed 
5 najwiękiitl:vch elektrowni i gąv.ow 
ni. Wobec 'Z.decydowanej postawy 
robotn ików, polic ja wycofała się, 

pozostawiając pikiety na miejscu. 
Prasa pairyska podaje, że prezy

dent Vincent Auriol. który we wfo
rek odpłynął do Stanów Zjednoc.zo
nych był zmuszony odbyć d.rogę z 
Pa.ryża do P.ortu Le Havre samu-

chodem, p~Jtieważ pociągi na. ·te.i U· 
nii nie kursują. 
PARYŻ WAP). - K:ierowmctwo 

Pow-s.wchnej Konfeder acji , P racy 
(CGT) ogło.<>iło komunikat, w któ
rym pozdrawia robotników wakzą

cych o podwy:iJkę płac. CGT ener
giczn:ie prot.e.stuje p~\V wykorzy 
staniu w ojska i polic ji w · charakte
rv.e łamfatra.jików i .stwier dza, re 
rząd gwałcl prawo ci<> strajku m
gwarantowan e prv;ez konstytucję. 

~oraz więcej palaczy kotJ~wych 
przystępuie do współzawodnictwa 

Oprócz' kole jarzy pa'l'yskich .;;traj
kują pracownicy kolei w Na.gres le 
H;ł-vre. Lyon. Rouen. Chartres, Or
lean, Marseille, Brest i Dijon. 
~enndk ! 'Le Monde" plsze,_ ·że . · W 05%Czędzan . i U 

nale zy się bcrzyć z rozszerze mem węg I~ 
st·rajku kolejeirzy na całą Frimc;ję. I Coraz to więcej załóg kotłowni i 
Większość pracowników elektro- el <.>ktrowni podejmuje 'apel „Szombie

wnl i ~azowni okręgu paryskiego rek" i ZPB im. Stalina. 

Nowy sukces gospodarczy Bułgarii 
Zniesienie. systemu ·. ·ka·rtkijwego , ·na towary p·rielnysłowe 

SOFIA (PAP). - Prru;a bułgar
ska opublikowała uchwałę Rady Mi 
nistrów i KC Bułgarskiej Partii Ko· 
munistyc:imej o zniesieniu systemu 
kartkowego na towary przemysłowe, 
o ustanowieniu jednolitych. zniż-0· 
nych cen państwowych na te towary 
oraz o podniesieniu płac ~ów 
i urzędników. 

Rada Ministrów i KC KPB - czy
tąmy w uchwale - n.w,ażają, że w 

wyniku pomyślnego wykonania w Ja 
tach 1949 - 1950 zadań planu :J-let
niego, jak również dzięki 1>ornyślne
mu wykonaniu p lanów produkcji prze 
mysłoWej, w tej liczbie produkcji to 
warów masowego spożycia, poweta.. 
ły realne warunki dla zniesienia sy· 
stemu kartkowego na wszystkie to
wary przemysłowe oraz dla ustano
wienia jednolitych państwowych cen 
na te towary na wolnym rynku. 

l tak. palacze Zakładów Przemysłu 
Dziewiarsldego im. Ofiar 10 Wrze
~nia - Walenty Ogrodowczyk i Mi~ 
chał W~zesiński zobowiązali się do 
końca 1q51 r. zaoszczędzić 86.5 ton 
węgla, wartoś ci 3.892 zł. , - wzywa · 
~c jednocześnie do · potljęcia po
dobnych zobowiązań palaczy kotło· 

wych oddziału farbiarni z Zakładów 
im. Curie-Skłodowskiej. 

Do współzawodnictwa przystąpiła 
również załoga kotłowni Południowo. 

Łódzkich Zakładów Przemysłu. Pasm.an 
teryjnego oraz palacze ZPB im. Róży 
Luksemburg, którzy wezwali do 
pójścia ,., ich śladv załogę · kotłowni 
z ZPB im.. Liebknechta. 

Zangeoe pełnił funkcję ministra 
oświaty w rządzie zamordowanego 
niedawno gen. Ra?mary, 

Z całeqo świata 
X:.~~ 

- BERLIN. „Rząd" w Bon.n mia
nował ostatnio specjalnego doradcę 
dla. spraw lotnictwa. Doradcą tym 
został były szef sztabu generalnego 
hitlerowskiego lotnictwa wojskowe 
go, osławione.i •• Luftwaffe" - gen. 
Kr ei pe. 

- NOWY JORK. Sekretarz „Ko
mitetu walki o wolność Afryki Pół 
nocnej" Buhafa wystosował do a.tn• 
basadora francuskiego w Waszyng
tonie pismo, w którym oskarża wy 
wiad francuski o organizowanie spis 
ko, mającego na celo 7.amordowanie 
gubernat-0ra Marakeszu - EJ. Glaui. 

- BERLIN. Agencja AON donosi 
o Opublikowaniu fotokopii telegra
mu papieskiego do zbrodniarza wo
jennego Oswalda Pohla.. Telegram 
ten głosi: „Ojciec święty powodowa. · 
ny miłością ojcowską, udziela Oswal 
dowi Pohlowi swego apostolskiego 
błogosławieństwa, jako rękojmi szczo 
drego pocieszenia ~kiego". Pod te 
legramem widnieje podpis watykań 
skiego sekretarza stanu: l\lontinf, 
Substitutus. 

- PEKIN. Lama świątyni Gnbon 
w Sinime (stolica prowincji Tsing
ha.f), który przybył niedawno do Pe 
kinu, złoż:vł wizytę Ma.o 'fse-tungo
wi, Czu-teh i O.wu En-lai'owi. 



str.! 

Na nowym etapie. walki 
o oszczędne zużycie węgla 

Wailka o oszczętJność węgla weszła na nOwY, wYdZy eł.ap, zaipo
•lłtkowany wezwa>niem do współmwodntetwa, nuconym przez załogę 
elektrowni ,,Szombierki". 

Na apel ,,S7jo,mbierek" odP<>wiia.daJą załogi elektrowni i kotłowni 
s całej Polski, współzawodnictwo rozwiija. się ~ dnia. na dzień .Już nie 
tylko w przemyśle energetycznym, ale objęło przemysł włókienniczy, 
węglowy, meta.lowY, chemiczny i PKP. 

To już nie sporadyozna akcja o~czona. 2JBS'lęgiem killtu f111bryk! 
jednego miasta czy wojewód·ztwa, a szeroki zorganizowany ~ont wa.Uu 
• Otizczędne i racjonalne zużycie węgla. 

Wytyczne VI Plenum KC PZPR jasno postawiły sprawę, że od 
snmiejszenia ilości ąpa.lonego węgla na jednostkę produkcyjną zależeć 
będzie. i to w bardzo poważnym stopniu, wykonanie stale waastaqą
cycb zadań produkcyjnych, pokrycl.il zapotrzebowań eksportowych, me
llbędnych dla wzmocnienia. naszego potenojalu gospodam-czego. Ilość 
zużytego węgla i poczynione na tym polu oszm:ędności staną się w naj
bliżs~J przyszłości miernikiem gprężystośQi organizacyjnej zakładów, 
leh załóg i kierownictwa technim.nego. 

Podejmowane obecnie przez poszczególne załogi{ kotłowni i elel'
trownl zobowiązania, choć w pełni realne, bezsprzecznie nie należą do 
łatwYch. Ale czym za.da.nie trudniellsze tym większa radość i duma 
11 jego zwyoięskiej realizacji, Dlatego też zobowiąmnia podejmowane 
q z entll!Ą}azmem i ma.jdują coraz to Herszy odzew. 

Dotychczas na wezwanie „Szombierek" odpowiedziało około 50 za
kładów przemysłowych i elektrowni. Załogi ich zobowiązały się w 
cllW1J bieżącego roku zmniejszyć zu:~ycie węgla od 3 do 9 pro
cent. Co to oznacza? Oznacza to, iż już dzisiaj wiele tysięcy ton, 
a w niedalekiej przyszłości dziesiątki tysięcy ton „ozamych diamentów" 
będą mogły być zużyte w innych dzłed7Jlnach naszej gospodarki, 
w transporole, pol,ryte 'zostanie zaopatrzenie nowopowstalych fabryk, 
uspr&wnione będą doetawy dla potrzeb ludzi pracy. , 

· In~or współ:zawodnictwa w raejonalnym spalaniu węgla, łódzki 
palaez tow. Chajt, zaoszczędził od 3 lutego do 15 marca br. 16.500 kg. 
węgla. Iilości, za.dekla.rowane pl"7.ez zakłady, które pierwS7.e na. nllł!zym 
terenie podjl'ły wezwanie „Szombierek", a więc przez ZPB Im. Stalina, 
Elektrownię Łód7lką, ZPB im. Marchlewskiego, ZPW im. Niedzielskiego, 
ZPW im. 9 Maja, ZPW im. Reymonta i ZPW im. Strugia. wynoszą po
nad 10.000 ton, to znaczy tyle ile wynosi przeciętne dwutygodniowe 
zużycie węgla dla potrzeb gospoda.rstw domowych mieszkańców na-
aego miasta. . 

A przecierl dopiero część zakładów zgłosiła swój akces. Są to Więc 
lltmby imponujące i świadczące zara.7.em o olbrzymich możliwośclaeb 
I rezerwach, ukrytych na tym odcinku. . 

I 

Mocarstwa. ·zachodnie uparcie sprzeciwiają się 
rozpatrzeniu zagadnienia ·redukcji zbrojeń 

Min. Gromyko podsumowuie dotychczasowe wyniki obrad 
PARYŻ (PAP). - Na wtorkowym I jasne sformułowanie trzech mo

posiedzeniu zastępców ministrów carstw zachodnich, mając nadzieję, 
spraw zagranicznych czterech mo- że rozpatrzenie przez Rade Mini
carstw, odbytym pod przewodnie- strów Spraw Zagranicznych zaga
twem delegata brytyjskiego, Daviesa, dnienia traktatu pokojowego z Niem 
jako pierwszy przemawiał J)rzedsta cami przyczyni się do ·przyśpiesze
wieiel ZSRR, Gromyko, który podsu nia zawarcia t.ego traktatu z Niem
mował na wstępie pewne wyniki cami i wycofania stosownie ao tego 
dotychczasowych dwutygodniowych wojsk okupacyjnych z Niemiec. 
obrad. Nie można zgodzić się na to -

ciągnął dalej Gromyko - aby w Gromyko przypomniał, że w wy-
chwili, gdy nad Europą zawisła groż niku rozpatrzenia propozycji wnie 

sionych przez wszystkie cztery de!e 
gacje, osiągnięto porozumienie co 
do jednego punktu porządku dzien.: 
nego, a mianowicie „problemów do 
tyczących przywrócenia jedności 

Niemiec i przygotowania z nimi trak 
tatu pokojowego". Porozumienie to 
osiągnięte zostało dzięki temu, że 

delegacja radziecka, uwzględniając 

sprzeciwy przedstawiciel! trzech mo 
carstw zachodnich, zgodziła się na 
przeredagowanie tego pqnktu, skre 
ślając zeń wzmianki o przyspiesze-
niu zawarcia traktatu pokojowego z 
Niemcami i wycofaniu stosownie do 
tego wojsk okupacyjnych z Niemiec, 
jakkolwiek uważała. że rozpatrzenie 
tych spraw jest nieodzowne z pun 
ktu widzenia utrwalenia pokoju w 
Europie. 

Delegacja 
Gromyko -

radziecka powiedział 

zgodzi\a się na mniej 

ba odrodzenia militaryzmu niemiec 
kiego, porządek dzienny Rady Mini-
strów Spraw Zagranicznych nie obej 
mował zagadnienia wykonania przez 
~ztery mocarstwa porozumienia 
poczdamskiego o demilitaryzacji 
Niemiec. 

Podkreślając, że historia daje wle 
le przykładów do czego prowadzi 
wyścig zbrojeń i odrodzenie milita
ryzmu niemieckiego, przedstawiciel 
ZSRR oświadczył: Wystarczy wspom 
nieć o Hitlerze, któremu pozwolono 
uzbroić się po zęby l co więcej, któ 
remu pomagano w tym z zagranicy 
za pośrednictwem Kruppów. Sebach 
Łów i innych prowodyrów monopoli 
niemieckich, których ob~cnie wła
dze okupacyjne mocarstw zacho
dnich noszą na rękach i którym 
przekazują ster rrządów w Niem-
c1Zech Zachodnich. . 
Nawiązując do twierdzenia przed 

stawicieli trzech mocarstw, że re
dnkcja propozycji radzieckiej w 
sprawie zbadania pr-..czyn napięcia 

międzynarodowego w Europię nie 
uwzględnia pewnych tez zawartych 
w pro)lozycjach trzech mocarstw, 
zwłaszcza w sprawie wykonania 
przez cztery mocarstwa „zobowią
zań wypływających z istniejących u 
kładów", Gromyko oświadmył: 

Delegacja radziecka me uważała 
za konieczne wspominać o tym, gdyż 
główne zagadnienia dotyczące demi 
łitaryzacji Niemiec, przyczyn napię 
cia międzynaro<lowego w Europie o
raz redukcji sił zbrojnych czterech 
mocarstw postawione zostały w pro 
pozycjach delega-0ji radzieckiej. De 
legacja radziecka uważała za niepo 
żądane. aby jakieś inne mniej waż
ne sprawy przesłoniły zagadnienia 
główne. Jednakże delegacja radziec 
ka uważa za możliwe uwzględnić 
życzenia przedstawicieli trzech mo
carstw i pragnąc ułatwić uzgodnie 
nie punktów porządku dzienneg•), 
proponuje następujące sformułowa
nie odnośnego punktu: „Rozpatrze
nie przyczyn istniejącego w Euro
pie napięcia międzynarodowego o
raz środków niezbędnych dla zape
wnienia rzeczywistego i długotrwa
łego poleoszenia stosunków między 
ZSRR, USA, Anglią i Francją, włą
czając w to sprawę redukcji sił zbroj 
nych USA, ZSRR, Anglii i Francji 
i rozciągnięcia kontroli międzynaro
dowej nad dokonaniem redukcji sił 
zbrojnych, jak również rozpatrzenia 
innych środków w celu usunięcia 
groźby woj:ny i obawy p:rrzed agre
sją oraz sprawy w:vkonania zobowla 
zań wypływających z istniejących u 
kładów i porozumień między cztere 
ma mocarstwami". 

/ 

U naszych • 
przy_jaciół 

RADZlECKIE STEREOSKOPOWE 
AP ARATY TELEWIZYJNE 

Jak donoszą z Leniagradu, grupa 
pracowników naukowych Instytutu 
{.p,cznoścl pod kierownictwem prof. 
Szmatowa zakończyła prace nad kon 
$trukcją stereoskopowych aparatów 
telewizyjnych. 

Ste1·eoskopowe aparaty telewizyjne 
znajdują ogromne zastosowanie przy 
badaniu zjawisk przyrody. Oko ludz 
kie rea gnie jak wiadomo na trzy wy· 
miary jedynie na odległość 1 k~. 
Przy pomoi;y nowego aparatu telew1-
zyjne~o efekt trójwymiaro\'.ry można 
roiszerzvć na odległoilć kilkudziesię• 
ciu i ltHku~et kilometrów. 

NOWY SUKCES KINEMATOGRAFll 
BUŁGARSKIEJ 

Na ekranach kin Sofii wyświetla
ny jest nowy: pełnometrażowy film 
produkcji bu !larskiej pt. „Trwoga", 
osnuty na tle powieści O, Wasilewa. 

Treścią filmu są wydarzenia w Buł 
garii 'W okresie poprzedzającym wy• 
zwolenie kraju ·przez Armię Radziec 
ką i powstanie ludowe we wrześniu 
1944 r. 

OTV/ ARCIE WYSTAWY 
„KOREA - CHINY" W PRADZE 

Pod protektoratem Czechosłowac• 
ki~go Komitetu Obrońców Pokoju e
twarto w Pradze wystawę „Korea -
Chiny", 

Wystawa zapoznaje zwiedzających 
z walką wyzwoleńczą i wysiłkami 
twórczymi bohaterski eh narodów 
Chin i Korei w dziele budowy nowe
go życia. 

GóRNICY CHINSCY WALCZĄ 
O ZWIĘKSZENIE WYDOBYCIA 

WĘGLA 
Agencja Nowych Chin donosi o 

rozwijającym się wśród górników chiń 
skich w~półzawodnictwie o zwiększe 

Zobowiązania. załóg kotłowni i elektrowni ni!' id_ą zre~ztą, wYłącz
nie po Unil ograniczenia zużyci& węgla, ale również I po hnH leps~go 
Jeco aniżeli dotychczat wykorzystania, zastępowama wysokowa.rtosolo
WYch gatunków odpadkowymi, W ten sposób np: pracownicy . d~iału 
energetycznego ZPB im. Marchlewskiego posta.nowilt moszczędztć .>.500 
ton węg~ asortymentowego, a załoga Elektrowni Łódzkiej zwiększy _zu
iycje węila odpadkowego z 21 proc. do 53 proc. oto nowe wspan!łałe 
nrożliwośoi, nowe źródła powa.żnej obniżki kosztów własnych. 

1

Lud ~rancji popiera stonowiskÓ ZSRR 
W zakończeniu Gromyko wyraził 

nadzieję, że zmieniona propozycja 
radziecka, uwzględniająca szereg ży 
Cl'leń przedstawicieli trzech mo~ 
carstw, spotka . się z ich strony z 
przychylnym przyjęciem.. 

nie wyd1Jbycia węgla. . 
Inicjatorem współzawodnictwa jest 

górnik Fyn Szan-żen, który wydobył 
w cią~u zmiany 146 ton węgla, co sta• 
nowiło dla Chin rekordową cyfrę. 
Wkrótce iednak rekord ten został 110 
bity przez !lórnika Czan Ju-tana, któ, 
ry wyrąb;lł 163 tony węgla w ci1uiu 
zmiany. Obecnie wielu górników 
chiil.skich wydobywa w ciągu zmiany 
ponad 200 ton węgla. 

Nie ulega wątpliwości, że dalszy rinwój w~półzawodnict"'.a i ;izero
ka wYmiltna dQŚwiadcmń na tnn polu pomiędzy pracowmkam1 wy: 
działów energetyki, palacu.ami, technikami i inżynierami, wykrywac 
będą cot'WE to nowe źródła i możliwości, ~owe 1 lepsze ~etGdy dailszego 

·zmniejszenia zużycia paliwa, a dostarczeme przez panstwo n~ 
siłowniom nowoczesnych aparatów kontrolnych umoż!lwi szybkie opra
eowanie · i zastosowanie ścisłych r~ów technologt1.cimych, niezbęd
nych do dalszej, jeszcze wydaJniejszej pracy. 

na konferencji zastępców ministrów 
' PARYż (PAP). ~ Dziennik „Hu

manite" opublikował tekst pisma 
Francuskiej Rady Obrońców Pok~oju 
do zastępców ministrów spraw zagra 
nicznych 4 mocarstw, obradujących 

obecnie w Paryżu. 

Pism<> stwierdza m. in.: Przemówienia przedstawicieli 
trzech mocarstw zachodnich, którzy 

Już kilkanaście dni trwa konfe- pod koniec posiedzenia zabrali głos, 
tenc}a rzastępców ministrów spraw potwierdz]ły, iż chcą oni opracować 
zagranicz:nych CQ!terech mocarstw, taki porządek dzienny Rady Minl
której zadaniem jest prrzygotowa- strów, który uniemożliwiłby rozpa
nie porządku de:iennego l,tonferencji trzenie aktualnych problemów de
ministrów . sp.re.w zagranicznych militaryzacji Niemiec i redukcji ~ił 
C'ZJterecll wielkich mooal!.'8tw. zbrojnych czterech mocarstw, a który 

Przed obradami Europejskiej Konferencji Robotniczej 
Nie sądziliśmy, że sprawa demili- 'umożliwiłby mocarstwom. zacho

taryzacji Niemiec może napotkać na dnim kontynuowan?.e ":'Yśc.igu zbro
tyle trudności. Nie sądziliśmy, że jeń i remllitaryzac11 N1erruec Zacho 
sprawa przestrzegania układów, a dnich. 

Ag1mcia Nowych Chin podkre•la, 
że sukcesy !lórników chińskich stały 
sję możliwe dzięki wzrastającej me• 
chanizacji w górnictwie, lepszej or• 
ganizacji pracy oraz w rezultacie sto• 
sowania radzieckich metod pracy. 
Wzrostowi wydobycia towarzyszy 
szybki rozwój techniki i bezpieczeń-
stwa pracy w kopalniach. · 

w szczególności ukłądu poczdamskie -------------------------------(Korespondencja własna z Niemiec) go, może- być przedmiotem spoirów. 
Depeszo,' Koreańskiego Czerwonego Krzyża 

do Zarządu Głównego P CK · 
Dziś, 23 b. m. rozpoczynają się w 

Berlinie obrady Europejskiej Konfe
rencji Robotniczej w sprawie remili
taryzacji Niemiec Zachodnich. Kon
ferencja, ta zorganizowana została 
przez Komitet Inicjatywy, w skład 
którego weszli, na wniosek robotni
ków westfalskiej huty Hagen-Haspe, 
delegaci z Niemiec, Francji i Belgii. 
Miarą znaczenia konferencji jest za
powiedziany udział ponad· 800 dele· 
gatów z 30 krajów (z wyjątkiem Ju
gosławii), w tym prawie 200 przedsta 
wicieli kla.sy robotniczej z Niemiec. 
Delegacje mas pracujących Europy 
zjadą do Berlina,' aby - mówiąc sło
wami jednego z inicjatorów tej kon
ferencji, Kurta Hanischa - „przy· 
stąpić do utworzenia jedności akcji 
europejskiego świata pracy i wspól
nie zwalczać remilitaryzację Zacho
dnich Niemiec". 

Na dowód solidarności z hasłami 
Konferencji 54 fabryki i stalownie na 
terenie Niemieckiej Republiki Demo 
kratycznej przystąpiły do współza
wodnictwa pracy, przeznaczając do
chód ze specjalnych szycht na koszty, 
związane ze zwołaniem Konferencji 
do Berlina. 

Robotnicy NRD pozostają w listo· 
wnym k<>ntakcie ze swymi towarzysza 
mi za granicą. „Dołóżcie wszelkich 
starań - pisała załoga warsztatów 
samochodowych „Sachsen-Anhalt" w 
H11lle do włoskiego związku zawado· 
wego transportowców - aby obrady 
europejskiej konferencji przeciwko 
iremilitąryzacji wymierzyły potężny 
cios podżegaczom do nowej wojny". 
Podobna korespondencja zawiązała 
się między niemieckimi a polskimi, 
francuskimi i belgijskimi robotnika· 
mi. 

Z okazji wybierania delegatów na 
robotniczą konferencję do Berlina, w 
fabrykach i hutach odbywają się ma· 
sowe .manifestacje jedności robotni
czej. W manifestacjach biorą maso• 
wy udział socjaldemokraci, mimo że 
zausznicy Schumachera dokładają 
wszelkich stan-ań, aby si;o;ripedować 
jedność działania mas pracujących 
przeciwko remilitaryzacji. Masy do 
łowe SPD coraz częściej wyrażają 
niezadowolenie z polityki Schuma
chera i z oką.zji wyboru delegatów 
cło Berlina dały wyraz swoim prze-

konaniom. Przykładem tego był np. 
wybór delegatów na berlińską konfe
rencję w zakładach samochodowych 
,,Goliath" w Bremie, w którym wzięło 
udział 2.000 robotników. Pewien ro• 
botnik, członek SPD, · zaproponował, 
komunistę na jednego z delegatów. 
Funkcjonariusz z SPD, zwolennik 
Schumachera, zaprotestował katego
rycznie, wołając „Precz z komuni· 
stą!'' Inni socjnldemokract poparli 
komunistycznego kandydata, wołająci 
,,Dajcie nam uczciwie razem wał· 
czyćf", Kandydat komunistyczny zo· 
stał wybrany, zaledwie 20 głosów pa· 
dło przeciwko niemu. 

,,Międzynarodowa solidarność klasy 
robotniczej zapobiegnie nowej woj
nie" - głosi demokratyczna prasa -
i tym samym duchem ożywieni są de· 
legaci, wybrani ' na konferencję do 
Berlina. 

Robotnik Weise z Weddingu (fran
cuski sektor Berlina) powiedział; 
„Niechaj nas~ konferencja stoi pod 
znakiem jedności. Jesteśmy dumni, 
że możemy nawiązać stosunki z kla
są robotniczą Europy. Scisłe więzy 
solidarności nie dopuszczą, aby znów 
polała się robotnicza krew",., 

Robotnik z zachodniego Berlina, 
Kirszke, podkreślił, że obrady po
winny zająć się również sprawą zje· 
dnoczenia Berlina: „Jeśli klasa robof 
nicza Berlina zjednoczy się, to ma
gnatom z Wall-Street nie uda się 
przekształcić Berlina w bazę wojny", 

Dr. Gilde, kierownik tec.hniczny 
stalowni „Max · Hiltte" w Turyngii, 
wierzy, iż robotniczej konferencji 
uda się stworzyć silną zaporę prze· . 
ciwko remilitaryzacji Zachodnich Nie 
miec, 

24 tysiące nauczycieli i wychowaw· 
ców prowincji Sachsen-Anhalt w Nie 
mieckiej Republice Demokratycznej 
postanowiło mówić młodzieży o zna· 
czeniu tej konferencji, a po jej za
kończeniu przedyskutować z ucznia
mi jei wyniki, 

Wszystkie te głosy wskazują, że 
delegacje mas pracujących są ożywio· 
ne wolę aktywnej walki o pokój. 
Niemiecka klasa robotnicza zdaje so
bie sprawę z niebezpieczeństwa, ja
kie przedstawia dla narodu podział 
kraju i remilitaryzacja Zachodnich 
Niemiec. Masy pracujące Europy, 

Doniosłe odkrycie uczonego radzieckiego 
Nowa metoda leczenia penicyliną 

MOSKWA (PAP). - Wybitny uczo 
'fł"! radziecki, członek rzeczywisty 
Akademii Nauk Medycznych ZSRR 

• 1- prof. Iwan Rufanow, wraz z gru· 
Pl\ pracowników kliniki Moskięwskie 
go Instytutu Medycznego, opracował 
11ową metodę stosowania penicyliny 
gwarantującą wysoką skuteczność 

działania tego preparatu przy 'jedno• 
czesnym poważnym zmniejszeniu 
dawkowania penicyliny. 

Nowa metoda umożliwia !rÓ\\-n:iei. 
zmme1szenie liczby zastrzyków pe• 
nicyliny, albowiem preparat ten 
wprowadzany do organizmu metodą 
prof, Rufanowa zatrzymuje się w 
nim przez dłuUzy okres. 

które wysyłają swoich delegatów na Domagamy. _się kate~oryc.zni~, aby 
berlińską konferencję robotniczą, sprawy del!'1htaryz.~cji ~iem1ee i 
wraz z niemieokit11i towarzyszami pow11zechne1 :redukCJl zbroJ~ń znalaz· 
pragną utworzyć silny robo!nic~y I ły się. w pierwszym p~n_kci~ p~rząd· 
froat walki z remilitary:i:ącją Tnzon1L ku dziennego Rady MmJStrow i aby 

MARIAN PODKOWIŃSKI zostały konkretnie sformułowane. 

WARSZAW A (PAP). Zarząd 
Główny Polskiego Czerwonego Krzy
ża przesłał do Centralnego Ko~ite.tu 
Koreańskiego Czerwone110 Krzyza hRt 
wyrażający pełną solidarność z bo-

nie niepodległości i wolności swojef 
ojczyzny, pod przewodnictwem na
szego wodza Kim Ir Sena odniesie 
ostateczne zwycięstwo nad imperia• 
listycznymi zbrodniarzami" - czyta
my w zakończeniu depeszy. • hatersko walczącym narodem koreań 

skim i zawierający życzenia jak naj-
9rlyb;;zego r1JWYcięstwa nad amery
kańskimi jnterweinitami. 

W odpowiedzi nil ten list preze& 
Centralnego Komitetu Koreańskiego 
Czerwonego Krzyta, Li Dong Jong, 
przesłał do Zarządu Glównego PCK 
depeszę, w której dziękuje za prze
słane wyrazy solidarności. 
„Amerykańscy interwenci - czy· 

tamy m. in. w depeszy - zamienili 
nasz przepiękny kraj w ruiny i kon
tynuują gwałt i zniszczenie, do
puszczając się mord6w na spokojne! 
ludności, starcach i kobietach. 

Wrogowie nasi bombardują szpita
le wyraźnie oznaczone czerwono
krzvskim znakiem, ostrzeliwują cho
rych i rannych, a także pracowników 
Czerwoneg-0 Krzyża". 

„Naród koreański walcząc w obro-

Posiedzenia 
Komisii Seimowych 

Na marginesie 

hucizny nie przyniosą 
im zwycięstwa 

Oh:reślenie, którego autorem jest 
reakcyjny dziennikarz ,J,e Monde" -
Favrel, przyrównujące krajobraz Ko,ei 
do twarzy pooranej ospą, obiegło cały 
§wiat. Ale dzień za dniem 1U1dc1iodzq no 
we wilulomości, które w sposób tragicz 
ny uzupełniają porównanie Favrela. 

Amer)•km1ie użyli ostatnio podskdw 
artyleryjskich, napełnionych trującymi 
substancjami. AmeryTuińsfti i1nperiali:nn 
rzuca tysiące ton cię:ikokalibrowych po. 
cisków morskiej artylerii, zatrute gaza 
m.i pociski artylerii polowej, tysiqce liek 
tolitrów substancji zapalnej, zwanej „114 
palm", by rozerwać, zatruć najważniej 
szą broii narodu koreańskiego - jego 
miłujące tvol11ość serce. ,W tym celu pły 
ną do Korei wielkie amerykańskie kem. 
woje obładowane po brzegi produkta

HIROSHIT A: Któj wqtpi, te ja Jestem tvbulcq 'aponiil 

WARSZAWA (_PAP). - W ~il\ mi koncernu chemicz1111go Dupont de 
21 bm. odbyło się pod przewodmc- Nen~ours ściśle związanego ze zna• 
t~em J?OS. P_aszkie~cza <.Z~L), po- nym nar~dom Europy IG Farben, kon. 
si~eme Se3moweJ KomisJi Zdro- , cernu, ivładajqcego amerykańskimi me 
wia. Pr~edmiotem obrad było spra- uifomi kolorowymi - „Anacond,i', kOll 
'l.'l:'ozdame pos. Dury <.ZSL) o deknre- cermi stalowego US _ -Steel Corporatio~ 
ci:_ rządu .R~ .. z dnia 21 wrześ ia koncernu elelctrotechnicznego General 
19o0 r. _zm1enia3ącym ~stawę 0 po- Electric, koncernu naftowego Rockefe/,. 
krywamu opłat W szpitalach, będą- ler i koncernu samochodowego - G~ 
cych społecznymi zakładami Służby ral Motors. 

Potężna demonstracia w N-orymberdze 
przeciwko bonnskim lokajom Wall-Street 

Zdr~~a. Koi;iisja postano~iła w~- świat dowiedział się o nowych zbrod
stąp1c do SeJmu o zatwierdzenie niach imperialistów amerykańskich z ._ 
dekretu. świ<ulczenia pr:edstawiciela chii11ki.ch 11. 

W tym samym dniu obradowała chotników ludowych, który dokładnie 
~ przewodnictwem pos. Janusza wyliczył miejscowości, gdzie padły truif 
(ZSL), sejmowa KomiS'ja Rolnictwa i ce pociski amerykańskie i gdzie dokooa 
Reform Rolnych nad rządowym pro 110 osUttnio nowych, krwawych igz11fcu 
jektem ustawy o zniesieniu Państwo cji, Przedstawiciel chińskich ocliotnikó111 
wego Instytutu Naukowego Gospo- stwierdził, że po każdej zbrodni ofice 
darstwa Wiejskiego. rowie sztabowi Mac Arthura bezwstyd 

BERLIN (PAP). - Z Norymbergi 
donoszą, że w śrooę· cała pracu.iąca 
ludność Norymbergi! zademonstro
wała swe potępienie polityki zbro
jeń i głodu, upn11wianej przez ,,rząd" 
w Bonn. 

O godz. 14· przerwana. została pra 
ca we wszystkich pnedsiębior
stwach. Z fabryk i biur wyszli so
cjaldemok,raty07dli, komunistyczni, 
chriześoijańsey i bezpariyjnł robot
n:iicy ora.z priacownicy umysłowi i na 
ulicach połączyli się w wielkie pocho 
dy. Potężne kolumny, liczące około 
70 tysięcy uczestników, l''"Zemasze
rowaly ze wszystkich ozęści miasta 
do centrum, gdzie związki zawodo
we zorga.nhowały masowy wiec 
przeciwko drożyźnie. 

W pochodach nieciono tr~pa
r~ty z naipi&a.'lli: „Jesteśmy prze• 
ciwko zbrojeniom, a za &"Ospodarką 
pokojową!" „Cbcemy pokoju i chle
ba. nie chcemy bohaterskiej śmler-

oi!" „Ządamy ustwlenła głodowego 
rządu Adenauera.!" „Chcemy ma
sła zamiast armat, większych zarob 
ków zamiast nowych dywizji!" „Nie 
chcemy spooząć w grobie m Ade• 
nauera!". 

Komisja postanov.:iła wystąpić do nie kłamali, chcqc ukryć przeraiajqCfi 
Sejmu o uchwalenie projektu usta- prawdę. 
wy z poprawką. Gazy trujące zawodzą jednak imperic 

---------:------------------------ listów na Korei. „Siły zbrojne narod6w 

Robotnicy Bremy domagajq się 
dymisji Adenauera 

BERLIN (PAP). - Jak donosi I ,,klasa robotnicza nie zamierza dłu· 
agencja ADN, zespół zakładów sa- żej godzie się z prowadzon11 przez 
mochodowych „Borgward" w Bremie rzą:I Adenauera połityką remilitary 
wezwał związki zawodowe Niemiec zacji i związaną z tym podwyżka 
Zachodnich, a.by domagały sie kate· 1 c<:n". -
gorycznie dymisji Adenauera. ; Rez.olucja stwiera-ze ponadto, że 

Uchwalona przez 6.500 robotników I polityka gospodarcza Adenauera i 
i urzędników wyżej wymienionych Erharda „doprowadziła Niemcy Za
zakładów rezolucja stwierdza, że chodnie do całkowitego bankructwa". 

koreańskiego i chińskiego móuil 
przedstawiciel chińskich ochotnilc6w -
w dalszym ciqgu zadajq ciężkie ciosy, 
stadu oszalałych bandytów, ruch obroń 
ców pokoju wzmaga się we ws:y11tkkh 
krai?ch. Ochotnicy chińscy SI! zdecydo 
wam walczył! ramię w ramię s żołnie 
rzami koreańskiej annij ludowej ai 
efo zu11eł11ego zlikwidowania wojsk ,.. 
bieżców, które wtargnęły do Korei"• 
Zawiedzie róumież imperialistyczna pr• 

paganda fał.~zu, W 611:cZ61! przyJ'1 dm; 
przed którymi tlri.q imperialistycml 
:l1rodniarze, Dni sqdu.. Sedziami bfdt 
riarodJI:• 
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I ---IHl!illill'llilll---

Dwie 
HASŁO FRONTU NARODOWEGO 

organizacje partyjne 
- dwa oblicza spółdzielni produkcyjnej *) 

- . 

A NARÓD SOCJALISTYCZNY 
Spółdzielnia produkcyjna w Wil

kowicach istnieje już od dwóch lat. 
O jej osiągnięciach i niektórych bra 
kach pisał niedawno członek społ
dzielni, tow. Józef Mielczarek 
(patrz „Głos Robotniczy" Nr 64), 
Wskazał on, że w okresie dwulet
uim spółdzielni przybył zaledwie 

1 jeden nowy członek. 
Co jest przyczyną tego - niepo

myślnego zjawiska? Dlaczego w Bia 

1 łej Rawskiej, po 7 miesiącach wspól 
nej pracy ilość członków wzrosła o 
10 osób, a w Wilkowicach uwydat
nia się pod' tym względem zastój? 
Ktoś niezorientowany mógłby 

przypuszczać, że w Biał.ej , Rawskiej 
chłopi są bardziej uświadomieni. 

Niesłusznie, chłopi są tn tacv sami, 
jak w Wilkowicach. 

· ' Powodów niedostatecznego wzro
stu liczebnego spółdzielni wilkowic
kiej należy się dopatrywać w nie
właściwym stylu pracy organizacji 
partyjnej, nie wypełniającej należy

cie zadań kietownika polityczne1to. 
Na zebraniach organizacji partyjnej 
omawia się tzw. „wielką politykę", 

lecz zapomina się o codziennej, kon 
kretnej pracy partyjnej. Egzekuty
wa nie wychowuje swych członków. 
Nie przydziela im zadań partyjnych, 
nie wycią(!a wniosków w slosunku 
do towarzyszy, . uchylających się od 
udziału w zebraniach partyjnych, 
zalegających miesiącami z opłaca· 

niem składek członkowskich, nie 
uczę~zczaj;,,cych na szkolenie partyj 
ae. 

Niski poziom uświadomienia ideo
lo~ic;:nel!o, sprawił, że organizacja 
partyjna popełniła szereg błędnych 
posunięć, w wyniku których oder
wała się od mas, ~toczyła się na 
pozycje szkodliwego liberalizmu. 

W Białej Rawskiej organizacja 
partyjna czuwała nad oatychmiasto· , 
wym wprowadzeniem sprawiedli
wych dniówek obrachunkowych, a 
" Wilkowicach w ciągu dwóch . lat 
zapisywano dniówki na „oko", tr;w. 
„pały". 

W Białej Rawskiej. dzięk~ czujno
ści orjjaoizacji partyjnej wykoaano 
plan skupu zboża w 1(0 proc., na• 
tomiast w Wilkowicach nie umiano 
dopilnować, aźeby niezrzeszeni jesz· 
cze w spółdzielni towarzysze: Zyg
munt Sujka, Ludwik Kowalczyk, 
Jan Bocheński i inni odstawili swe 
nad\yyżki. I dlatego nie wypełniono 
tu planu skupu zboża. t 

W Białej Rawskiej na zebraniu 
partyjnym· członkowie wysłuchują 

sprawozdania oraz oceniają pracę 

kierownictwa spółdzielni produkcyj
nej w zakresie przygotowań do wio 
sennej akcji siewnej, a w Wilkowi
cach nie interesowano się wcale 
tym zagadnieniem. 

Agitatorami partyjnymi w Białej 

Rawskiej są przede wszystkim człon 
kowie spółdzielni, a w Wilkowicach 
egzekutywa powierzyła to zaszczyt· 
ne zadanie jednemu tylko członka-

wi partii w gromadzie, stojącemu z 
dala od spółdzielczości.., 

Agitator Jan Bocheński nikojło 

nie przekona. Wprost przeciwnie. 
- Widzicie - mówią kułacy 1 

ich zausznicy - 1 on was agituje, ale 
sam do spółdzielni nie przystąpił„. 

Jasne, że w wyniku takiej „agi
tacji" stan liczebny spółdzielni pro
dukcyjnej nie może W7.rastać. 

Byloby jednak niesłuszne całą 
odpowiedzialnością za ten stan rze
czy obarczać wyłącznie J!romadzką 
organizację partyjną. W równym 
stopniu odpowiadają za to Komitet 
Gminny i Komitet Powiatowy w Ra 
wie Mazowieckiej, 

Przez dwa lata towarzysze w &!mi 
nie i powiecie zachłystywali się ty
mi lub innymi sukcesami gospodar
czymi spółdzielni, nie zastanawiając 
się nad koniecznością politycznego 
umocnienia organizacji partyjnej, 
nie pomagając jej okrzepaać poli
ty<!znic i organizacyjnie. 

• 

H. Blo frontu narodowego walki prezentowały interesy całego na;
. o pokój i Plan 6-letni. rzuca- rodu? 

ne przez VI Plenum KC PZPR~ jest Burżuazja dawno już stała się kla 
wyrazem głtibokich przeobraień ja- są wsteCVlą, której interesy były 
kie się u nas dokona.ły i odpowiada sprzeczne z interesami narodu 1 
na.jbard7foj żywotnym interesom ojczyzny. KtóZ nie wie, że hasła 
na.rodu. „jeci.nosci narodowej". głoszone 

•Drzi.s, kiedy njebez.piec:zeństwo woj przez W'l'zystkie stronrricttva burżua 
ny zaostrzyło się. kiedy :imperialiozm zyjne w Polsce przy popareiu pra
ame.rykański uzbraja gwałtownie wicy PPS, służyły jedynie za part.
hltlerows<kie ho.rdy i pt"Zywraca wła wa.n dla nieruyeb konszachtów z 
dzę hitlerowskim podżegaczom wo- mocarstwami imperialistycznymi, 
jeimym - staje się jasne dla każ- dla bezwstyd.n.ego :r,a.p.rzeda•wania 
dego człowieka pracy, dla każdego interesów nar0tlowych w imię włas 
Polaka. że nad naszą n'epodiegło- nyrl1 korzyści. Któż nie wie, że po
ścią, nad naszym bytem narodo-- Utyka zdrady narodowej. uprawia
wym zawisła groźba. na p.nez sanacyjnych wodzirejów 

Ta właśnie sytuacja międzynaro- Rydzów Smigłych, Becków.. Kost
dowa tworzy w naszym narodzie ków Biernackich orae ich pepesow
szcozególnie poda•iną glebę dla zjedno skkh służalców w rodzs1u Zarę
czenia milionów Polaków we fron- bów i Pużaków do;)rowadziła do 
cie nar0<lowym walki o pokój i Plan katastrofy W'!7eśnlowej? 
6·letni. Skuteczność bowiem walid ' {'r;:onem naszego na•rodu są te-
o pokój jest całkowicie zależna od rarl robotnicy, chłopi pracnj(ł-
naszej siły gospodarczej, poli tycz- cy i inteligencja pracu.J.ąca. Decydu 
nej., pal'istwowej, zależy Od siły ją oni 0 tern.pic nasiz~h przemian 
obronnej naS1Zej ojczyzny. Silę tti w k ierunku socjalizmu. tworzą no
·umacniają twórczym wysilkiem ml- we , obiekty przemysłowe, gmachy 
li<1ny patriotów p<1lskich, pracują• mies?.ka-lne, rQIZWijują nase:ą techni
cych nad realizacj~ Planu 6-letnie- kę, podnoszą na nowe wyżyny na
g?• _nad zbudowa.mem podstaw so- szą gos.podarl{ę rolną, dokonują re
CJalizmu. . . . wolu.cji kultm:alnej, tworząc wa-

Ten twol'(,-zy wysiłek nasze] ws pa runki niebywałego rozkwitu • dla o
niałe.i klasy robotnlczej, naszego I światy, , naUki, kult,ury i sztuki. 
chł~pstwa pracu~4~ego, naszyc~ in~ Wskrzeszają oni po$tępówą, patrió
zymer?w, techmkow, profesoro~v i tyczną i rewolucyjną spuścizn~ dzle 
llter~tow, lek.arz_Y .i naticzyt;ie_h ma jów naszego narodu, TQIZ'\\·ija~<1 d'Zie 
&WOJC głębokie zrodła. Na zródła te dzictwo naszvch wicL1<:ich przodków, 
ws.karz.al tuwa.rzys.z . Biert~t na ~I którzy myśl~ postępowi1 . umiłic>wa
Plenum s.tw1erdz_aJ~C, ze .„narod niem o,Jczyzny i wkładem kultuxal
nasz budu~ąc s~a.llzm, czyli nrz~- nym t\'łorzyli dorobek naszego na
czyw111tn~3ąc; historyczne . zada.ma rodu. stanowiący naszą chlubę. . 
klasy ro„ot.n1.czcj - w wymku t~ch Wszystko to d-zieje s-1ę w nas:LeJ 
glę~oklch. ll~s~ory~ycl1 pr~ennan udrodrzonej ojt;;:yź.nic. która dzięki 
znuenił. Jak~se1o~vo swą treśc ~J>~- pomocy Związku Radz'.cckiego od
łeczn~ 1 staJe się na.rodem socJa.h- zyskała niepodległość, a po obale
styc'ldlym·•. niu władzy ka-pitalu i uj.;:ciu steru 

N arud nasz st a.je się w1ęc no- rt.ądów pat'1stwowych p-rv.ez prole
wym narodem, nabiera no- tariat w sojuszu 7. ch!opst\Vem pra

wych cecb . .TAdnu z podstawowych cującym broni, lej niepodległo:lci 
cech narodu . ocjalistyc.znego jest przed agre~ilł !mperiafo;mu .amery
jego zwartość i Jednooltość, Jego Je- kańskiego . D·iiejc sic tak dlatego, że 
dność moralno - polityc·.zna. Ta!rn idee soejaliz,m11, ktt>re prtynlósł ze 
zwartośC:: i jcdno:.-'ć moralno _ poli- soba proletariat, ll'Żi!- w interesie ea 
tyczna k.ozlaltuje się w m1szym na- lej pracującł'j lm~nośC'i nasze~~ kra 
rodzie w miarę dokonywanych pree ju. Stąd wzra:.taJąca z"".'art.osc .na
obrazeń ekonomicO'„nych i politycz-1 s:zego narodu. s.ti.!d w~:ml~RIJą J.Cł!O 
nych w kierunku socjaJ!imu. nowe cechy, ktore zm1em!y ~bhcze 

Cementawanie je:.'<iności naszego nuro<lu, nie tylko ~ko~om1cz.n1e, a.t7 
na·rodu pod kierownict\.\lem klasy polityc:.;nie 1 psyclucozme, cwhy, kto 
robotniczej odbywa się w walce z re składaj'! się na to, i.e !tt,&,Jemy się 
kuładwem, kt()reg-o Interesy nie pa narodem 11o<-ja.lbiyeznym. Oto V/ ipa 

krywaj.., !!ię z lnteresa.ml narodu. niała gleba. na którą padło wezwa-
lstnienie kułactwa opiera ~i~ bo- nie do ut:wo1v.enia frontu na.rodo-

wiem na wyzy!lku, a my, bttdugąc wego. . . 
pod~tawy socjalizmu, kon,;ekwen- l\1J ięd7.Y faktem. ze naT?d. nasz 
tnie ogranic-.wmy wpływy kułackie, lV staje się naTodem so~ial1styct. 
dążymy do lilkwidacji w prz:\"Śllłości nym a ha.,;łem frontu n~·ooowego, 
W8Zelkich molliwoi'ci wy'1'.ysku ku- istnie;ie nierozerwalny zwu\zek. 
łackiego. Kułactwo jalw klasa daży Utwot-M!nie frontu natxxfowego 

jest możliwe i kąnie<.'7.ne dlatego, 
że poza garstką W~'zyskiwaczy. któ
rzy gotuwi są sprzedać ojczyznę dla 
ratowania własnej kie~zeni. wsz:vsc·y 
ucz<'lwl Polacy C'ałym sercem ko· 
ehll.ją swój kra.J. ro1.kwitający po 
latach nędzy, :r,acof~nia. wyzysku 
kapitalidyC'znego oraz niewoli ' hitlc
rowskie,l i zda.jlł sobie coraz har
dziej spraw~. że budować i;zczęśrie 
n~t'odu to znaczy budować sprawie
dłlwy ustrój społeczny, wzml'.cniać 
siłę 0Jczy7,ny, mbWi>ie<"Zyć jeJ nie
podległość i niezależność drogą stwo 
rzenia boj(Jwego frontu walki prze· 
clwko grabieżcom lmperialli,tyoz
nym i ich agenturze wewnątrz 

kraju. 
Szernej aktywizować w tej wake 

proletariat, jeszc:ze mocmeJ ~ku
piać wokół niego chłopów pracują
cych . szeNej wciągać inteligencję 
pracującą. wskazać, 7.e droga aktyw 
nej walki Wl' fronciP pokoju i Pla
nu 6-letniego leży w interesie rze
mieślników i innych warstw drobno 
ni it.'SZCQ'.flllHtwa, Wł<łCZUĆ do tego 
frontu nawet wychodźców e. klas 

obcych. którzy d7.lś uczciwie !ta11ł 
do pracy - oto zadanle i cel fron
tu narodowc,go. _ 
„Pami~tajm;v - mówił towa~,-.; 

Bierut - 7,e celem frontu narodowe 
~o JP.!1f f}n:edt> wszl·stkim spot~ro-o 
wa.nie naszej zwartnśc·i, nasz<'j siły„ 
podC'ią1>11iC'da nasr.:rcb rc~zerw spo
łet·znych. tj. chłopów prac-njąeycJt. 
int~JlgrnC'ji, drobnomielł1AJ7',aństwa 
n1iejskiego". 

Front narodov.-y, to potężna dźw:l 
gnia, wyizwala.iąca w pełni uczucia 
patriotyczne, tak głęboko tkwiące 
w kaidym Polaku. Kierując te 
wzniosłe uczucia m1lośc:i i dumy ii: 

osiagmęc swej n;czyzny na drogc: 
twórczej i aktywnej walki o pokój 
i Plan 6-letni. ~pełn]am:Y jednocześ
nie swó; internacjonali~\yczny obo
wiązek, wnosimy ;>oważny wkład w 
ogólnoludzką Wfllkę o pokój i wol
ność. umacniamv :;zeregi milionów 
bojov.rników o pokój w 1hviccie. na 
C7.0le którvch ~toi niezwyciężony 
Zwią2Pk Radziecki Chorąży Poko
ju - Józef StaJia1. 

E. LIDZKA. 

7,Ml'-óH'•"d IJelena Sa., jest :11<111ą przodmu11icq pracy 10 

Ob. Sas pil11ie kontroluje tcyh-ommie stvej codziC'111tej 
znJ 

bazy 
im, 1 'ł!ljs. 

pradoh·cyjnej~ 

Podczas gdy organizacja partyj
na w Białej Rawskiej 

1 
utrzymuje i 

wzmacnia codzienny kontakt z nie
zrzeszonymi chłopami, gdy przez 
konkretną aailację oraz udzielanie 
pomocy wpływa na kształtowanie 

się ich świadomości, PZPR-owcy w 
spółdzielni wilkowickiej odosobnili 
się zupełnie, stwarzając podatny 
grunt dla wrogiej ro,boty. Wychowa~ 
ni w „cieplarnianej atmosferze", za
przestali spostrzel!ać codzienne kło
poty gromady, 

Sytuacja w Wilkowicach wymaga 
natychmiastowego uzdrowienia. To
warzysze w KG i KP winni skon
czyć z odświętnymi · odwiedz~nami 
wycieczkowiczów w Wilkowicacłt. 
Trzeba dłużej posiedzieć w i\roma
dzie, zapoznać się z różnymi prze
jawami życia tamtejszej organizacji 
partyjnej, a przede wszystkim trze-• 
ba posłać tam towarzyszom mate
riały szkolenia partyjnego, które le
żą gdzieś przyprószone pyłem w 
Wydzinle Propagandy KP lub też w 
KG. Również. od strony organiza
cyjnej zdałoby się rozwinięcie po
waż11icjs:tei pracy. 

do ip1Tt.ywrócenfa ka,pitaliz.inu. jest _..:_-------------------------------------------------

faoga;~;r~~~~~~~ ~!t 'v:eog~~l~~ w 15 roczn1·cę bohatersk· 1·ego strai·ku na swój charakter klasowy silą an-
1ynarudową, nie moi.e więc - i'Zecz 

Mało tego. Zamknięta w ciasnym 
kręgu organizacja partyjna spół
dzielni wilkowickiej nie czyniła żad 
nych starań, abj przyciągnąć 17 
członków p&rtii, stojących · dotych
czas na uboczu. Towarzysze ci, luź
no związani z organizacją partyjną, 
ulegają wrogim podszeptom, wysu· 
wają szkodliwy projekt utworzenia 
w jednej gromadzie dwu spółdzielni, 

j.a.sna - wch<Xlt'ić w ·kład frontu s 
~~~~;·wii:cdokładmeij,r;ko- \V fabryce" emperit" w Krak()\\lie 
go składa się naród socjalistyczny i 

Korzenie tych zjawisk tkwią w 
niefrasobliwości, cechującej PZPR
owców wilkowickich. Odbija się 'o 
również ujemi:iie na stanie gospodar 
czym spółdzielni. 

Należy zapoznać wahających się 
towaw.yszy z ich obowiązkami p.ar· 
tyjnymi, a w stosunku do tych, któ
rzy prowadzą rozbijacką robotę, wy 
ciągnąć słuszne wnioski. 

Gruntowne oczyszczenie atmosfe
ry w wilkowickiej orl!ailizacji par
tyjnej pomoże jej objąc kierownic· 
two . w walce o rozwój spółdzielni 
produltcyjnej, w walce o przeobra
:iamie wsi. 

JAN ADAMOWSKI 

jukie s4 jego cechy. By dać odpo- Strajk robotrti'ków Bal'cclony, któ• 
wiedź nu to pytanie, wyjaśni.jmy so rzy P.° 12 }at'.1ch tZ<!-dów op1'awcy łu
bie najpierw, jakim naród nasz był du h1s~pnngkie~~ --;- gene1·ała. Fran· 
dawniej, kiedy był je;w.c-;:e naro·- co, ~now. pórwah się d~. walki z wy 
dem bm-LuazyJnym, którego oblicze j zy„k1em i krwawym rez.u~Bm faszy
ksztaltowała ówc.-zesna klasa rzą- st~wskm1, w'.1Jka rob.otm~ow francu· 
dząca - bur7.uazja. s.prz~gnięM ze skt~h .. włoslnch, . a.nipelskich, ~!11e1l
s.z.lacheckim ziemiań«twem. kansloch oraz c1ęzk1 los. m1honow 

Proletariat i chłop.~two pracujące, bezr?bo.tnych w .tych ~raJach, przy
mimo że stanowili więk::zość naro- pomlllaJą n.am az nadw <lobrze st?
du w Polsce przedwojennej, mimo su.nki, 1rni_it1J:!ce w Polsce w okre~ue 
że byli p'Nl'\Vdziwymi twórcami bo- nuęclzywo)en.nym. . , _ 
gactw natodowy<:h, nie mogli ode- Warto o inch przypommec szcze~ol 
groć decydującej re>li w ksz:tałto· nie dzH, w :1:; rot-zntc~ bobatersk1e
W-Oil).iU oblicza narodu. go strajku rob<>tnic fabr'ykl „Scn1.pe-

Podczas gdy w Białej Rawskief 
członkowie wnieśli pełne wkłady 
gruntów i inwentarza, to w Wilko
wicach op. · Aleksa11dcr Wielanek 
nie oddał pszenicy ozimej, ani Jarej. 
Podobnie postąpił Józef Gutowski, 
zaś Władysław Walas, Stanisław 
Sujka, Władysław Su,'ka oraz Jan 
Juraś . nie wnieśli pe nego wkładu 
ziemi. 

*) Początek artykułu patrz 11Głos Czy znaczy to, :te burzuaizyjne rit" w .Krnkowie. 
Robotniczy" Nr. 80 (z dnia 22 bm.). rządy prnedwrześniowe :istotnie re- Rok 1936. Fala strajk6'w rośnie 

~-----~~--------~---~--~~-----~-~~~~~~~~~~~~~~-·~~-~ n~przerwa~e p~z~szy od r. 1931. 
Każdy. tkacz może i powinien wykonać SW"* bazę w strajkach tych decydująclł rolę 
---------------------------- '"f odegrała Komunistyczna Partia Pol

ski, która była inicjatorem i organi-

V. Od współpracy po111agaczki i 
zależy sprawny przebieg produkcji 

tkaczki 
Niewątpliwie cbięki dob.reJ i sumiennej pra<:y 

pomagaczki, tkaczka może osi.ą.gną.ć wy~ze wyniki 
produkcyjne. Ja swój zawód··pomagaczki bardzo lu. 
bię i staram się pracować tak. aby tkac1Jrn miała zaw 
sze ułatwion<1 prace. 

Osrcmu zerwana. 1'1roc::;ka wiqzc 11ici za nicielnicą i podaje 
pomagaczce, która je wciąga w oczlca 11i.cielrtiey i do pło· 

chy, W ten sposó1- zryw zostaje szybko usuni~ty. 

.Telili mu.m trochę czasu, to ~czy wtedy, kiedy 
zrywów i gniazd nie jest dużo, chodzę od jednej! 
tkaczki do drugte,J i pomagam im w prłftly. Spraw
dzam czółenka., <.-zy nle są skalec7,one, to 7..nowu o. 
gl(4.dam osnowY, prostu;Jąo skrJ:y:i,owane nici, czy brze 
gi, albo tez zastępuję tktw7.kę J>ł"~Y krosnach, kiedy 
ta musi na chwilę od~jtić. 

Sta.ram się być za.wsze na . młeJscu, aby mnie tk.a. 
czki nie szukały, kiedy potrzebują pomoc•y. Jeżeli 
na przyklad w tkaninie utworL.y się gniazdo, wtedy 
przedzieram ją na kilka części i przepuszczam nitkę 
między płochą a nicielnicami, aby szybciej wypruć 
kawałek tkaniny z błędem. Na.stępnie z 1>0mooą, tka
czki cofam osnowę i dbkładnie regulujfl oraz odpo
wiednio nakręcam tka.ninę, aby nie p0wsta.Jo niedo
bicie. PrZ)" dużYm :1.rywie, kilkudziesięciu i więcej 
nici, wiążę przetle wszystkim te nitki, które pozo. 
stały w nicielnicach. Nitki, p0przer~·wane na nieiel. 
nica.eh (przy ezym ·niektóre z nieb są bardzo krót
kie), staram slę wią7.ać i t.ak prost-0wł'ć, aby nie na
stępowało p0krzy:i:owanle osnowy. Przy zrywach, gcly 
nitki są równe, wiążąc je skręcam, aby pękł nie bY
ły zbyt skupione, gdyż wtedy la:twietj się 7..a.rabia 
tkaninę. 

Zgodna współpraca pomagaczki z tkaczkami ma 
wielkie znaczenie dla produkcji. Ja ze swej strony 
dodam jeszcze, ze jeżeli tkaczka uzyskała wyższe wy 
konanie bazy produkcyjnej, to więcej zarobi, tak 
ona, jak również potnagaczka. Dlatego uważam, że 
każda pomagaczka powinna pracować jak najsumien
niej. Dzięki tem1~, Osiągnie nie tylko wlęksM zarob
ki, ale przyczyni się również do wzrostu prOdukcji. 

zatorem walki ma'! robotniczych 
przeciwko ol'en@~·wie kapitału. 

Strajk okupacyjny był w tych ln
tach najskuteczniejszą bronią 'W wal 
ce proletariatu 11<>lskiego przeciwko 
rządom kapitalistycznym i ich siu gu 
som z pruwicy PPS. Liczba zakła
dów pracy objr,t,Ych strajkami wyno
siła kolejno: w r. 1934 - 9.416, w 
r. 19:{;; - 11.631, a w r. 19ll6 li~zba 
ta w:r.ro<;la 11ra ll'ie d" n krotnie, obej
mując 22.015 zakładów. 

Strajki te nabierają coraz bur
dziej politycznego rharakt.eru. Wy
mierzone są przeciw ~1Iityce głodu 
i nędzy, przceiw postę1>ująccj fn zy
zRcj i l'ol<oki, przeciw Berezie. 1>rze
cin paktowaniu z Hitlerem. Strajki 
pow~zeehne włókniarzy i ,górników 
w r. 1935. wielkie bitwy kla:;.owe w 
Krakowie i Lwowie miały cha1111kter 
wybitnie 11olityczny i byly k1·wawo 
tlul'.nionc priez rZ<)dy sanpcyjne. 

W r. 19~l6 szcze:;;:ólnie ostro zary
sowala się walkn strajkowa w okrę
gach poł··dniowych. 8 marca zaczął 
si~ w Krakowie okupacyjny strE1jk 
śZewców-chałuP'ników, 18 marca zll · 
st.ajkowali górnicy w salinach Wie
liczki. 

W tymże dniu 450 tobotnic i ro· 
botnlków rozpoczęto strajk okupacyj 
ny w fabryce wyrobów gumówych 
,,Semperit" ,,. Krakowie. Strajk to· 
czył się nie t~'lko o podniesienie płac, 
o obniżkę komornego i poprawę wa
runków zdrowotnych. Strajkujący 
wysunęli szereg postulatów p<»Jltyci 
nych, jak: pówstechńa amnestia dla 

Każdego dnia przychodzę wcześniej do pracy l 
~hodię po 1ta.rtił, obserwując krosna. Jezell spostrze
l'am na pnykład zerwane nici w osnowie, czy też 
gniazdo na którymś krośnie, natychmiast przystępu
ję do pracy, nie zważając ua to, że nie ma jeszcze 
tkaczki z moje.f zmiany. Chodzi mianowicie o to, a.by 
:u:yw, czy 111iazdo, jak na.jszyboiej usuną.ć, a tym 
samym uruchomić krosno, aby moja tkaczka miała 
p<>tem przy pracy jak najmniej postojów. 

ŁUC.JA UENNIK włęiniów polltycr;~ych, ule~allii;o-

pomagaczka z ZPB im. Róży Luksemburg wanie Partii Komu.nistyc2nej, wol· 

1tość ~Iowa, zebrań 
etc. 

st<>war?.yszeń 

W nocy ·z 20 na 21 marca na te
ren fabryki wtargnela policja. W 
\\ yniku krwawej masakry przy usu· 
waniu robotnic, trzy z nich zostały 
ciężko ranne. . 

Oto jak opisuje wypadki w „Sem
pericie" piSl.lto sanacyjne „l{urier po 
ranny", któ1·ego nie można posądzić 
o jakiekolwiek sympatie do proleta· 
riatll: 

„Jak stwierdza min. Raczkie· 
wicz wkroczyła ona (policja -
przyp. nasz) do okupowanej ia
btyki w nocy z piątku na sobotę 
ubil?głeg·o tygodni!1 i silą usunę
ła strajkującą ;rntogę. Gdzie dzia 
ła policja, tam oczywiście, działa 
logika orężnego rozkazu, który 
na swojej ~rodze nie uwzględnia 
zadnego oporu, nie wdaje się w 
żadne sentyment~·. Toteż natu
ralną juź owej logiki było kon
sekwencją, że robotnice, nocują· 
<'e w fabryce, wyrzucono na 
dwór w koszularh i boso, że je 
potem w takim ubiorze gnano, 
jak pokutnice". 

Pod pl'esją wzburzonegó proleta
riatu krakowskiego, władze miasta 
Krakowa musiały się zgodzić na zor 
ganizowanie wielkiego, Of.!'ólnomiej· 
skit>go wiecu prote'ltacyjnego, który 
wyznaczono na po-niedziałek - 23 
marea. Na wiecu, zorganizowanym 
pnez lewicę, mówcy podkrc>.~lali. 
wielkie poświęcenie i boh~tcrstwo 
strajkujących robotnic i robotników 
fabryki „Semperit", którzy nie chcąc 
dopu~cić do wywiezienia w czasie 
strajku maszyn i towarów z fabryk, 
kładli sir 1>od auta ciężarowe. Na 
wie<eu t.ym domagano się przyjecia 
W!!SZy':lt.kich tllt>stulatów, wysunitt'Ych 
p1·zez strajkujiJCych robotników ,,Sem 
peri tu". 
Wracając z wiecu, robotnicy nat

knęli się na stojące, zwarte otldzia· 
łY policji, które zaczęly strzelać do 
zgromadzonych. Grad kamieni posy
pał się na sanacyjnych oprawców. 
Stt1rcia z policją na ulicach Krako
wa trwały ok. 7 godzin. Na plantach 
i w innych punkt.ach miasta robotni
cy ustawili barykady. 

W. wyniku starć z 1>olicją wielu ro 
bOtmków zostało tabitych. Dokład · 
nej liczby nie udało się ustalić. była 
ona ukrywana przez władze sanacyj 
ne. W oficjalnym komunikacie mu
sio,no jednak przyznać, że zabitych 
zo;;tało 8 robotników, a 26 osób było 

• 

rannych (z czego dwie zmarly). 
Strajk w fab1·yce ,,Semperit'· i na

stępufoce w związku z nim wypadki 
poru8Zyły nie tylkCJ Kraków; w} pali
ki krakowskie wzburzy~y cały prole 
tarlat, ca le 1:1polcczeń~two pobkie. 
Pomimo p1·zemilczenia ich przez prMę 
b&rżuazy jną, cala Polska wicdziala o 
nich jeszcze tego samego dnia 2ł 
marca ,we wszystkich wit-kszycb za• 
kładach przemy~łowyt'h Wllrszawy, 
Lodzi, Kat<1wic, nic m1i"'h}c już o sa 
mym Krnkrm·ie, roootnicy ogłosili 
2-1-godzinny strajk protestacyjny, 
podkreślając w ten spo;;ób swą soli
darność z robotn .łkatni „i::lem 1ieritu". 
W dnlu tym KPP·owcy organizowali 
w całym kraju wiece i nw.SÓ\\•ki wy 
jaśniając robotnikom znaczenie i' V1'1 
mowę polityczną krwawyeh wypad
ków w Krakowie. Strajk w „Sempe
ricie" ..:akończony zoi1tał zwycif'" 
stwem robotników. 

Pogrzeb 8 bohater6w pol:!klej kl~ 
sy. robotniczej odbył efę w środo. 
dma 25 marca. Ale już. od wtorku 
w~eczór p.rzcd trumnami, ustawion:r, 
mi na katafalk11ch w domu CZG; 
przewijały Bię przez całą noc tysią. 
czne rzesze robotników. 

Nad grobami wygłoszone zo~tały 
przemówienia, na trumnach rosla "'Ó 
ra wieńców. Na wierzchu l<'ź.ał wie~ 
niec z głogu, pochodzący od bez1·0-
botnych. a obok niego r6wnle skrom 
ny_ . jakże wymownym napisem: 
,,Jo~Kowi - narzeczona". Miał lat 
21. W dniu tym r<>botnicy na czas 
P?g"l·zebu przerwali prucę we wszy.st 
1rn·~ zakładnch i fabrykach w kraju. 

Muno szyktui i represji, udział w 
pogi·zehie wzięło około 100 tys. lu· 
d'.;·. Przybyły również liczne dele"'aoj 
e.ia chłopów. „ 

Wy1·azem solidan1ości z bohaterski 
mi ro?ot.nikami „Semperitu" były su 
my p1enię:tne, przeka·zywnne rodzi
nom poległych. W samym Krakowie 
zebrano 1333,72 zł., duże kwoty pie 
n:ęzne napływały również ze zbiórek: 
przeprowadzanych i w inuvch mia. 
stach Polski. · 

„ „ * 
Walka robotnikó\v Krakowa i ofia 

ry, jakie ponieśli nie poszły na rna:r
ne. Walka ta legła u podstaw na-1 
'ze~o ustroju .. w· którym władzę sp'ra 
wu;e proletariat, przewodząc całemu 
narodowi we wznoszeniu fuńdai•nen
tów socjalizmu, w walce ó pokój na 
całym ·świecie . 

R. BUDZYŃSKI 



.( 

Dzieło -pókojU ,j -zbrodnia wojny 
Leżą PTZede mną trz;r l'isty nłe- r-i: doniosłymi u

lllieckie, otrzymane w ciągu ostat- chwałami berliń
nich paru tygodni. Jeden spod Ber- s.kirni przypomi
łina z życrreni~ni na święta od sta- nam takie drobne 

Prof. dr. ]. Chałasiński przez amerykań
ski hnperfalizm, 
wvs taoi z całą 
j askrawośc.ią. 

r~T•te>r FniwersytPtu ŁtM:l::kit>go 

rej Niemki, która była w Łodzi epizody, jak ~mienione kzy listy 
przez kilka miesięcy po ,,,rojnie, po niemieckie? 
t-em wyjechała do Niemiec. i odtąd - Od.powiedź jest prosta. -
na długo straciliśmy z nią kontakt. Uchwały Swiatowej Rady Pokoju -
Aż dopi.ero po _mo!m ;vystąpieniu to nie są akty dyplomacji. Ich sens 
n_a Kra~w!m N1em1eckim Ko11gre. nie wyraża się w perfidnym jęzvku 
Sle Obro~eow P~koju, w listopad~ie, obrad Zgi-omadzenia Narodów Źjed 
w B.erUme, napisała serdeczny hst, . . . . . . 
do którego dołączyła moją fotogra- noczony~h, dla _klo1ych. agi.eso1em 

Te proste falłty Źna.idui<1 V.'Yraz 
w· tych prz.v1 oczonych listach, świad 
czących o tym, gdzie i jak się budu
je dzieło pokoju. Po tej stronie wiel 
ki historyczny \.\'Ysiłek wytępi•enia 
militaryzmu i zniszczenia raz na 
zawsze odwiecznego niebezpieczeń
stwa wojny. Po tłnntej stronie 
renesans hitleryomu. 

fię, wyciętą z jakieJ"ś gazet.Y niemiec w KoreL są Chrny, a me Ameryka. 
.Jakie siły mobilizuje nasz :front ki.ej. Odtąd serctecmie pisuje co ja- Propaganda wojenna imperialistycz-

kiś czas do moich <V.le-ci. 11ych władców Ameryki i Anglii na pokoju'? - Mobilizuje siły tych wszy 

mobilizacja zbrodniarzy całego świa 
ta? 

Na tym tle trzeba traktować do
niosłe uchwały światowej Rady Po 
koju. k(óra się stała wyrazem mo
ralnej opinii świata. I trzeba się 
·wmyśleć głęboko w pełne historycz
nej treści słowa Generalissimusa. 
Stalina. że „pokój będzie zachowa 
ny i utrwalony, je-;,eli narody ujmą 
w swe ręce sprawę zachowania po
koju i będą, broniły jej do końca". 

Nie ma narodów zbrodniczych. 
Alo mobilizacja zbrodniarzy, jaką 
dokonujq imperialiści anglo - amery 
km'lscy - to widm.o odradzającego 
się hitleryunu, widmo narodu. ,opa
nowanego przez zbrodniarzy i niosą 
cego zgubę ludzkości. 

Makulatura,- cennym surowcem 
Na zebraniu mlodzieżowym, poświę I odpowiada takiej ilości ścieru, 1.~ conym uchwałom VI Plenum KC PZPR, wytworzen!a której potrzebne ...,... 

omówiono dokładnie zagadnienie obni I dt ewno z 1ednego ha lasu. . 
i.enia kos?.tów własnych. Kiedy zanalizowaliśmy to ~gadnie-

W toku dyskusji okazało się, że nie, dostrzegliśmy na tym odcinku ~ 
'Pracownicy nasi nic doceniali znacze- ważne re1;erwy. . Nasza . mło?zr~ 
nia makttlaturv jako surowca w prze- ZMP-owsku zobowiązała się ~b1e~ac 
myśle papierniczym. Makulatura nie m:ikula~urę i od~tawiać do ~io~1cy 
była dotychczas należycie w; korzy- Centrah Odpadkow.. Przyczyi;u. się ~o 
slana do przeróbki. Nadaje się ona w poważnym stopniu do zmni.i;1szerua 
doslconale do wyrobu papierów pako· kosztów własnych produkc11 oi:az 
wych, szarej t~ktury, zastępuje też przyni~sie du~o oszczę_d~ości. 
surowce· włókniste potrzebne do pro- Uwazamy, ze młodz1ez ZMP-o~ska 
dukcji, a przede wszystkim t. zw. w mnych. zakładach pracy p~wt?Da 
ścier (masę papierniczą), olrzymywany zainteresować si«i< tym zagadmeru.elJI 
z drewna przez obróbkę mcchanicz- i przyczynić się do zrealizowania 
ną. Można powjedzicć, że jedna tona wielkich zadań nakreślonych nam w 
makulatury zastępuje taką samą ilość uchwałach VI Plenum KC PZPR. 
ścieru do wytwarzania którego po- E. ANDRZEJCZAK 
trzeb~ '3,5 m przestrzennego drzewa, Centralne Labo'.ato:itm1 
inaczej mówiąc .15 ton makulatury Celulozowo - Pap1ern1cze. 

Drugi list od nieznanego Niemca 
z Hamburga. Pisze o swojej akcji 
pokojowej, nawiązuje do wrażeń z 
II Światowego Kongrei:u w Warsza 
wie i przesyła mi pozdrowienia. 

I wreszcie trzeci, od grupy stu
dentóv;-robotnikow Uniwersytetu 
w Halle-Wittenberg. Ten ostatni 
- to rezolucja pol:;;ko--niemieckiej 
przy.iażni, powzięta na wiecu w c_ 
bronie pokoju i zakończona życze 
niami pomyślnego rozwoju Uniwer
sytetu Łódzkiego dla dobra ludzko-
8ci. 

wszelkie sposopy urabia opinię mo s tkich, którzy budują wielkie elcok
ralną swoich krajów, aby ja skło- tro"\\.'llie Związku Radźieckiego, bu
nić tlo akceptowania nie tylko wo- dują . techniC!lne podstawy nowego 
jennej agresji na Korei, lecz tak~e u~irOJU ~połeczneg~, tych wszyst -
do odbudowy hillerow:;kiej armii k ich_, ktorzy budu.ią nową, Wm:sza 

· : k. · . · , . ś . , I wę i Nową Hutę, tych wszystkich, 
~,ee ie~ l nowe~. V.OJny wia,~- dla których realizacja Planu 6-let
weJ. Przec1wstawnosc obozu pokOJU niego oznacza wielką przyszłość Pol 
i obozu wojny trzeba sprmvadzić do ski Ludowej. - Co obok wojny prze 
najprostszych !aktów, a wtedy oczy- ciwstawia tej wielkiej historycznej 
wistość zbrodni, przygotowywanej mobilizacji twórczych sił człowieka, 

Majster - odpowiedzialnym kierownikiem 
OGNIWA 'PRODUKCYJNEGO 

Nie wiem, kt-0 był inicjatorem te
go ostatniego listu do łódzkich stu
dentów.„ może ten student niemiec
ki, który siedział koło mnie na ar
tystycznym wieczorze w Państwo -
we.i Operze w Berlinie, gdzieśm~• 
wszyscy entuzjastycznie witali ra
dzieckiego kompozytora Nowiko
wa, twórcę pięknego Hymnu Mło
dych, kt.óryśmy wówczas śpiewali 
razem w swoich narodowych języ
kach. 

Po tamtym Niemieckim Kongre
sie Pokoju mieliśmy światowy Kon 
gres Obrońct>w Pok<>ju w Warsza
wie, a ostatnio Berlińską Sesję Swia 
łc-wej Rady Pokoju, której wynikiem 
są doniosłe uchwały. - Berlil'iska 
Sesja wysunęła istotne żądania wo 
bee zbrodniczej akcji wojennej im 
perialistów anglo-amerykańskich. Żą 
dania te streszczają się w kilim punk 
tach: pokojowe rozwiązanie kwestii 
kore;l.ńs'kiej, demiHtaryzacja Nie
miec Zachodnich, z;apt7Al6tanie mi.li 
taryzacji Japonii i wi·eszcie najważ 
biejsze - pakt pokoju pomiędzy 
„ielltimi., mocarstwami świata: A
meryką, Anglią, Fraoc,ią, Związkiem 
Radzieckim i Chinami Ludowymi. 

Dlaczego, .zapytacie, w związku 

PLANOWANIE ,,NA WYROST'' 
to szkodliwy przężytek 

Jednoosobowe kierawnictwo jest 
jedną z podstawowych 2lBsad za.
rzą~ socjalistycznym przedsię
biorstwem. Pnremysł nasz, korzy
stając ri bogatych doświadC'Leń 

Związku Radzieckiego, w coraz więk 
SZ)'m stopniu prrzestawia się na 
ko.ncentrye2Ilą organieację kierow-

. nictwa wkładów produkcyjnych. 
W stru~turi:e tej dyrektor naczelny 
pnedsi~biorstwa sJ' upia w swych 
rękach c:Wokształt działalnośe.i go
spodarczej przedsiębiorstwa, dyrek
tor tec-hniwmy - działaJność pro
dukcyjno - techniCIM!ą, kierownik 
oddziału - działalność produkcyjną 

odd?li.ału, a ma,jster zmianowy i 
majst& zespołu - d2.iałalność pro
dukcyjną zmiany i zes1>0lu. Taka 
organ:i.zacja da.je każdemu kierow
nikowi na odpo·wiednim surrebkl 
pełnię władzy i obc'iąża go pemą 

odpoW:iedzialnościoą osobistą :ia po
w.ieiv.ony mu odc.inek. 

Ważną rolę w tej 5*mktuzu po 
winni odg~~ majstrowie. Nlie
dawna uchwała Prezydium Rządu 
~- rolę i znaczenie ma.j-
81.ra w sanądzaniu produk~ za
peWJliadąc mu miejsce pe~w
neco ki.ie.rowni:ka. podsta.wowego 
.cismwa produkcyjnego i 03,Yniąc 

cio odpowieckiiaJnym :a wykona.-
J«inym. s elementów, wpływa.ją-I Tkanin Te<:hnic7,nycb. I tak np. ZPBI nie z ealyeh zamówionych pozycji. ll!ie w !l'Wo.im Ukresie :ladań pla-

~h 'na. kształtowanie ~}.ę kosztów im. Okrzei z zamówionych ~ ITI Zje~nocr.enie Aytykuł~w . . i _TJ,ani_n no. 
pi:odukcji w zakładacll, kh zwyżkę kwartale rol<u 1950 - 75~ czolenek Technwr.nych posiada rowme-.1. SWOJe, 

ili:eń i dba1n.ia o wysoką jaJrnść pro
dukcji ornz ścisłe stosowanie prze
pisanych f!)irocesów technologic:.mych 
- nie tylko zagwa1·aniuje stałą po
prawę W\Skaźrrików jakościowych. 
lecz również podniesie bezpieczeń
stwo pracy i przedłuży żywotność 
maszyn i urządzeń. Nie wystarczy 
tu jednak samo dopilnowanie sto
sowania istniejących przepisów -
majster ma również rza zadanie pod 
hószenie uświadomienia i wiadomo 
ści fachowych robotników. z•vła
szcza robotnilków młodszych i go
rz~j :i;>rzygoiowa•nych do zawodu. 
W ten sposób realizowany będzie w 
życiu jed('n rz elementów kształc1?-
11ia kadr przy warsztacie produkcyj 
nym. Rada i pomoc ma.js;tra, udzie
lana człon•kom rzcspołu produkcyj
nego. cementuje ten rzespół, wdraża 
go do kolektywnej pracy i wspól
nego wysiłku. zmierzadąccgo do wy 
konania zadań planowych. 

Z troską o właściwą obsługę urzą 
dzeń wiąże się bezµośrednio piec-ta 
nad przekazaniem stanowisk robo
czych. urzą<l:zeń, maszyn i aparatów 
następnej zmianie w stanie umożli
wiającym natychmiastowe przystą
pienie do prooukcyjnc~ pracy, W wy 
konywaniu tego 7.adania majster 

musi zna1leźć opaircie we właści
wym stosunku do miejsca pracy ze 
strony kolekt~ roboce.ego. Wśr.ód 
oołóg rysuje się w cym zakresie za
sadtricey przeł.om. , 
W~nym wreszcie obowiązkiem 

ma\jstrów w za.kresie produkcji jest 
kontroia wyk1manfa planów odcin
knwych i jakości produkcji. Majster 
musi nic tylko mać dokładnie plan 
swego odcinlrn. w r~itiu na. plany 
dzienne i 'Zlllianowe, lecz róW!Peź 
stanowić transmisję doProwadzenia 
plaJDów do stanowlisk p.racy i po
szczególnych robotndków. 

Majstel' powinien róWn!i.e.ż wsipól
działać w organizowaniu .współrza
wodn.ictwa i ruchu racjonali.zaitor
skiego, w prrzygotowatriu narad pro 
dukcyjnych, opiniować 'v:n.ioski o 
przesrreregowanie robotników do 
wyż.szej kategorii, dbać o zachowa
nie socjałistycznej dyscypliny pra
cy, o beZiPieczeństwo i higienę pra
cy, o k.uiliurę miejsca pracy. 

Obowi~ki maiJstraw i wynikają
ce z nich upra.wnienia są - jak wi
dać - rozległe. Majster za.jmuje 
ważne miejsce w or~ kie
rownictwa prOdukciją. Wymaga t.9 
od niego statego podnosrrenia kwa· 
lifika.cji za.wodowyoh, powii~ 
się popr.rez dokładną. znajomość pła 
nu odcinkowego z planową działał
nością oa.łego prredsiębiomwa. 

8. w. 

KOBIETY 
w nowym za~odzie 

ezy obniżkę. jest gospodarka mate· tlrnc-kich, 390 bijaków, 500 cewek plany produkcyjne, opracowane na Ucihwola Rząoo ol«-ei>le WW'tlnki, I 
riałowa. Jedna'k,że w wielu . jeszcz.e skręcarkowych i 2250 wrze<'"iennico- podstawie napl~·wa·jący<.>h zamówief't . jakie powinien spełniać kandydat 
przedsiębi-0rstwach nie jei!t 011a .wych zrezygnowały całkowicie. Po- ~ieodbieranie zamó1,·ionych artyku· na maijstra. sposoby r<X!:S!Ze.rzania 
prowadzona w sposób właściwy, nie dobne wypadki. w mniejsr.ym !_ub !ów powoduje tam pewną dezorga- jego wiadomości f.a.cho"rych i ich 
jest o~po~iednio kontr?lowa!ta przez więks~ym st~pn_iu; d_otycząc równ.1eż n!~a~ję, .zabt~rzen~a. które z !'~lei od- sprawdzania oraz umiejscowienie~ 
IM'ganizacJe partyjne 1 ~w1ą21kowe. ZPB im. Dz1t>rzy11F<k1ego, :i'iPW 1m. b1.iaJa się u.iemn1e na wrA:o;;c1e J>L'f!· majstrów w strukturze organieacyj
Stąd też w magazynach gromadzą Waryi1skil"go, ZPB im. Harnanrn, dukrji wkładów. podległych Zjedno- nej kierownictwa. Równocześnie 
się nadmierne zapasy artykułów go- ZPB w Pabianicach i wiele innych czcmiu oraz na ich go:spodaree fi- uchwała okret:la obow.iązki majstra.

1

1 
towycb, jak również zbędne zapasy z.akladów. nangowej. Pełne i !'wiadome wyko11ywanie 

· ł · · h .,... I • • tpl1' 0 0' •• z· e ·~rmie tych obowiąrz.ków 7Ą'lpewrri srale pod JJ1.aten:i ow pomocmczyc co, rzecz •' 1e u ega "a 1• "'ci, "·' - Prttc:i. w~ .. ·d7.ialów zaon"LTzenia w · · ł d i •-· · ł I· cl" 0°p-·'a1·owaly w ro r- noszenie na Wy-./"1ZY poziom i u- 1 

W Przedł>iębiorstwiie Robót Teleko 
mun.ikacyjnych, Eh."Spozytura w Ło
dzi, została zorganizowana kolumna 
kobieca, zatrudniona przy budowie 
linii napowietrznych. Jest to pierw· 

I 
sza kolumna kobieca w Polsce, wyko 
nnjąc•. tego rodzaju prace. 

Kolumna ta w składzie -9 kobiet, 
z k.erownikiero kolumny i techni· 
kjem budowy, ob. Haliną Woźniak, 
pracuje przy budowie linii telekomu
nikacyjnej na terenie woj. łódzkiego. 

<Jasna, me wp ywa or a"'110 na i:<>- nioue za' a .i g ~ vu · · - zakładach włókiennicz:v.·ch musi być 
od k kł d k "·e,,.l'' Tn osryczę- 1..1i<>i niż w Ja , sp1'8w1ii.ainie organizacji p1·ocesow sp ar ę za · a u. m u.ut ,,.. " · '· · · ui '·' • - - bairdziej powiq..zana z dziatalnością 
Nagminną przyezyn11 . powstawania tach vbiegłych. rac·;ionalniej, że pod- oddziałów produkry.in}'ch. Metoda ;;:.'l~~~i~t~y.c.h w 0aik.łQdacll p.rae

zbyt wielkich zapasów materia-łów nióst się poziom prdac;r k. ich b br~gad such<'~O w •Wielu wypadkach zgol a 
jest tak zwane planowanie „na wy- remmltowych i że zię ·i zo owiąza- bezdusznego przeliczani:l no1m ma- Majster, jako be?;Jłośrednl kierow-

niom oszczednogciowym załóg zmniej t · ł l ·· d tk d. '" „ nik gn1py pracowników, powuueu rost", albo jak się maczc.-j mówi - zo:;tało zu:i;ycie tych arty, ku- eria owyc 1 na Je nos ~ pro u,.;cJl 
.chomikarstwo". szone je;;t nie :i.yciowa. 'fi-ze.ba brać pod u· rO'.tdzielać pracę między robotników 1 

łów . wagę również i wiele innych, nowych stosownie do kwa.łifikacji Jąvroego z I 
NaJ.lepszym pr~ykład-m ._ki,_,. Ale dowod"i· to równiei, że plano- , w te 'b l · u c "" ~„~ 0 elementów przy robieniu planl>w ·za- nich. n SJ>oso wp yw-.i. on me 

właśnie planowania „na wyrost" jest wanie w tych zakładach- nie stoi jesz opatrzenia . trzPba przede wszystkim tylko na właściwe wykorzystanie , 
łlo, że wiele zakładów włókienniczych cze na odpol'<iednim poziomie. bo korzystać z uwag robOtników, maj- siły roboczej, Jecz decyduje również 
w roku ubiegłym zrezygnowało częś- przecież wiele a-rtykulów można by- strów, tct•hników, racjomdizatorów 0 właściwym wykorzystaniu ur'l,ą- I 
eiowo lub całkowicie z zamówień. ło zapotrzebować w mniejszych i nowatorów J>rodukcji. Ich bogate cl7..eń trwalye.h, a w efekcie końco-' 
złożonych w Przemyśle Artykutów i ilościach, a nie rezygnować następ- doświadczenia, ich wnioski przyczy. wym - o jakośc-i pra-0y ludzi, o pod 
----------------------------------...nią się niew~tp-liwie do u»i>rawnienia niesieniu wyd~jności, o wu-oście 

Okiem korespondenta 
Nol.ei;y "t()ięc pom-y~IPć 

o oddaniu jej do użyt~·u. 

g-ospoda1·ki na tym tak ważnym od- ilościowym i jaki»Ściowym p~oduk
cinku. jakim jest zaopatłzenie i cdi, o obn.iieniu kosztów własnych 
właściwe zaplanowanie dla poszczegól l produkeji. . 
nych zakładów materiałów pomocni· . Obowiązek przestmegan1a przep1-
czych. (K) sów o prawidłowej obsłudze urzą-

frena f.iolel~. tk<1c;:;/;a z Nowej 1'k11lni 
Zoidodó11• im. Stalina, jest 1.t!zorem dob· 
rej pracm.tviicy. Obsługując 6 krosien, 
icykonu,ie SW(L bazę pr1.Xlukcyjną w w)~ 

sokości 110 - 115 proc. 

Dotychczasowe wynik.i p1·acy wska 
zują, że kobiety, pracują.ce po rai. 
pierwszy w tej dziedzinie, wywiązu
ją się ze swych . zadań należycie. 
:t' ajlepszym tego dowodem są prze
kraczane normy dzienne. Jak widać, 
kobiety przezwyciężyły wszelk.-ie 
trudności i opanowały nowy zawód. 
Co więcej, kolumna kobieca postano 
wiła w II kwaJ'tale br. prz.ystąpić 
do współzawodnictwa ze wszystkimi 
kolumnami mężczyzn. 

Ekspozytury PRT na terenie _ca
łej Polski, winny v..-ziąć przykład z 
}Jkspozytury Łódzkiej i zorganizo
wać na swoim terenie kolumny ko
biece. 

Zygmunt Smela 
Ekspozytura w Łodzi 

Przeds. R1:>bót 'l'elekoonunik. WIĘCEJ ZAINTERE
SOWANIA DLA RACJO 

~A.LIZATORóW 

Ob. Władys1ow Stan
kiewicz jest doskonałym 
tokarzem. Zdolny, pełen 
inicjotywy, zawsze potrafi 
2'lrad::.ić, gdy ujuwni się 
w magozynie broi.. części, 
pot.rzebnych do 11r11clro· 
mienia maszyny w 1.-o· 
UQ1mi. Złożył ju.ż kilka 
umiosków rac jorwlizator· 
skich, polegających 11a za 
stosowaniu zaworri i wo
(/.oskoku do kotła rllTOlt'P 

go oraz wiertła do 
usuwania h-amie11ia z rur 
skrapwcza. 

Jan Krygier 
ZM im. Str::.Plczyka 

Nf1des::la 1uz u.-iowa, 
oli. Ro:wnfeld, c=os więc 
wrócił do SU'ych obowitp 
1.-ów ! 

S. Luh1ś 
ZPB im- Dzierżyńskiego 

Wyjaśniamy pojęcia ekonomiczne 

Należy wintere.•01t."(IĆ 
3i~ tym racjonali:atorem, 
zatroszczyć się o 1:.rxlnie 
sienie jego wiedzy zawo 
dowej i rozwi11ięcie jego 
uzdolnień. 

J aeen t'' śliwar<.ki 
ZPB im. Marchlewskiego 

NIEWYKORZYSTANA 
OSTRZ ALK.A 

o~tr:::ałka do wiertel 
uwedzfe,iej produkcji nie 
jest wykorzystyt~•ma w iw 
nej fabryce, gdyi: przy
stosowana :osta111 u;yłąc:
nie do wiertel prostych. 
My n«tomi.ast używamy, 

~c:!i:nie krzr_wych. 

KROJCZYNJE -
KOR.ABIELNlKO\\CY. KOLO LIGI :\fORSICTEJ 
Przodujące krojczynie ' W LETAHGU 

tkaaiłt w naszych zuh-la
dach: Ko~akie11·icz, Cin 
11ihowslra. J,ewamlo11'sl•a i 
Kmszczyńsl.'.(t 11odjęły zo
bowiq.zanie wprorm<(ze11i11 
w swPj pracy os::częd.noś 
ci sysl<'mP.m Korn l1 ielni
ko1Cej i wyhrmt~mia czę.~ 
ci uln·aii ::. tka11i11y o 3 
cm. wężs=ej. Z :;(IOSzczę· 
dzwlego materiału svorzą 
dzują pr::ez du:a dni w 
miesiacu kołnier;;e i łat 
ki. . 

PLAN TE·CHNICZNY 
W Do11111 Kultury na- . • 

s:;yclt z11/rladów u•:d11ieje ; ~w, M~n~ . --:V 1ed~'l'.m ze swych 
ii•r>rut1'<lzie szyld fwfu /,i ! . prz~mow1cn okreshł pl~n te<:_h 
gi Mor~l:iPj lee:; LO jest r· mczny. )a~o. „całokształt srodkow 
· 1 '· · ·si lechmc:mych l naukowo-badawczych, 
J~t Y~•Y p/>rzP.1a1k'' 

1
1ego

1
. .'·,; potrzebnych dla ulepszenia lub roz

nwmu. raca ·o a ,. ez,· ,. · • d k .. „ ' 

wewnętrznego. Plan techniczny za-1 czego od zakładu żąda państwo. F:r 
wiera również zestawienie wydatków bryka samochodów np. moze produ
na wykonanie usprawnień organizacyj 1 kować anta różnego typu. A jakie są 
110-techniczuych onz korzyści fin an- potrzebne? Odpowiedź na to pytanie 
s'owych, uzyskanych z ich realizacri. dają organa kierownicze, to jest mi-. 

dukc)1jnej będzie ilustrować stopień 
wykorzystania zabudowań fabrycz· 
nych. Plan techniczny zazębia się ści 
śle z planem p1·odukcyjnym, z planem 
finansowym, zatrudnienia, remontów, 
kosztów własnych itp. ,,.,.a:; :;e wszrsthimi d·o- 1 'l'l IDlęcla pro u CJt • 

lwt11 ('11tw11i il<>gityńwcje, j CO TO JEST PLAN TECHNICZNY? 
instruhcje itp.) 11 ' biurku. Plan techniczny ustala środki i me
jed1tP!fo :: c:fonl:óu· ::a- i tody, dzieki którym zakład przemy
r:ąd1t, ob. lf'ojcieclww· słowy uzyska korzystne zmiany w 

KONIECZNOść WSPóLDZIALANIA 
ZAŁOGI 

Jeśli zakład przemyslowy ma uru- nisterstwa i centralne zarządy prze
cl1omić nowy oddział · produkcyjny, mystów. Dopiero na bazie tych wszyst 
lub, zmienić asortyment wyrobu, to kich danych, odgórnie wytycznych 
wszystkie le zagadnienia rozstrzyga i puszporlu zakładu opracowuje się 
również plan techniczny, konkretne wnioski, które przyjmują Pracownicy planowania techniczne· 

go śledzą niedomagania techniczne 
zakładu i projektują wprowadzenie 

ZASADNICZE SKŁADNIK.I zmian i ulepszeń. W pracy swej po-
sf.-ie15o. procesie produkcyjnym, osiągnie lep-

Jau GajeKs"ki sze wyniki w pracy w porównaniu z 
JAK ULOżYć PLAN TECHNl.CZNY? 

Jan.ina Kow~hka 
Zakł.ad~ IJ"'yrobów 

A:;b.est~'Ych 

Zf>H im. Stali1ta poprzednim okresem, Ażebv ułożyć plan techniczny,' mu-

l\A RZE(:z BCOO\\'"Y 
l\OWE.J HUTY 

.ll .5 11ruco„nikuw ZaJ..·ła 
INSTRUKTORZE du Skr;:;rniarsl.-iel!o Nr 2 
- OBUDŻ ::ill~ ! 11· łAxl;i =-Odf!h-l«rorrnlo 

,"fos-ze kółko .~cenic:;ne uddam1ć 1w r:wcz budo 
wy Sim-ej fiuty 0,25 od J i pół miesiąca pr:.P 
/>roc. :ttrobl.-ów br1111 o '"-' pro11.Jf1dw flYÓb)' llOICPj 

•=tuld, lecz be: widoczne pr:.eciągrt ' 6 miesięcy. 
J.Fznrn i11 oni prucow11i-

!lO re:.ultatu, gdyż i11struh J..·ói~ ·i;myclt instytucji 
tor, ob. Roze1tfeld, 11ie 
uczęs::c:ui n11 ~.rób Y· Czlo11 = , teren u l.,od :.i i im je

u:ód:.t1m do podjęci~' po ho1A:ie kółko starali się o· 
dob11ej inicjatywy. budzić go z „11ied:wie 

d:.iego ,<;Jiu", ale bez skut z_ '.11row1• oki 
Iw. lal.lad Skrzylliar:>ki .'l'r 2 
~~~--~~~~~ 

Je "łi np. transport wewnętrznr w simy przede wszystkim wiedzieć, 
fabryce ~fonowi tzw. wąskie gardło czym rozporządzamy. To, czym fa
zakładu, jest zorganizowany prymi- brvka dyspo11'.lfe, ufmuje się z.:1zwy
tywnie, opiera się na sile ludzkiej i czaj w tzw. paszporcie zakładu. Pasz 
wiiemo:i:liwia wykorzystanie pełnej port ten daj,e bilans stanu posiadania. 
mocy produkcyjnej zakładtt, Io plan Jasne więc, że treściq je~o będzie: 
techniczny powinien przewidyw.tć 7.ajmowana powierzchnia, ilość i ro
mech amzację transportu, zastosowa- dzaj budynków, odległość od dróg ko, 
nie diwigów, suwnic itd. lejowych lub szo„, system zasilania 

Plan techniczny pokazuje równie:l zakładu w energię. rodzaj parku ma
ełekt, jaki przyniesie realizacja za- szynowego. rezerwy robocze w danci 
mierzenia. A więc w przytoczony-m miejscowości, możliwości szkoleni 1 

przykładzie plan poda - -zewidywany itd. Pasznorl zakładu, to bardzo ob
wzrost '\')'twórczości, uoś robotni- szerny ' kument, zawierający rysun
Jców, któi ych z robót transpor'owych ki, wykresy, tablice i wyjaśnienia. Da· 
będzie można przenieść do p<&.cy pro ie on po 1stawę do dokladnego prz~· 
dukcyjnei oraz wskaże rozmiary ob-1 analizowania możliwości razwojowy.;h 
niżki kosztów własnych - w~zystko ;;ak!adµ. Ale to ieszcze nie wszystk(l. 
dzięki zmechanizowaniu transportu Trzeba przecież również wiedzieć to. 

PO$lać pianu technicznego. 

TRZY 
winni oni w znacznie większej niż do 

Składa się oo z trzech zasadniczych tychczas mierze uwzględniać wnioski 
działów -: tzw. danych podstawo· robotników racjonalizatorow i nowa
wych, wskaźników techniczno-ekono· torów produkcji, współpracować :r; 
micznych i części opisowej. klubami racjonalizatorów, informować 

Dane pod~tawowe pokazują cyfro- załogę o swoich zamierzeniach, przed 
wo, jak w określonym czasie zmieniają stawiać jej projekty usprawnień, któ
się poszc?.ególne elementy. Np. może re robotnicy niewątpliwie uzupełnilf 
bvć przewidziane zastąpienie pracy niejednym cennym pomysłem. 
50 tokarek i 10 aułomatów tokarskich Plan techniczny nie jest u nas jesz· 
prac:1 30 tokarek i 14 automatów. cze opracowywany we wszystkich za 
Dziąk~ tym zmianom zwolni się część kładach przemysłowych. Niektóre fa 
bali ·f· bryczncj dla innych celów, o- bryki stosują go już od roku 1949. 
siągnie się wi«i<kszą wydajność, na- W okresie realizacji Planu 6~letniego 
stąpi zmniejszenie kosztów. znaczna większość zakładów produk-

Te efekt"lf'. będące wynikiem reali~ cyjnych będzie objęta planowaniem 
zacji- _planu technicznego, ilustrują technicznym, które stanowi nader 
w~ka.żni_l~i techniczno - ckono.miczne. l waż~y czvnnik . V: dźwiganiu gosp~ 
il/p 1losc vy- obow, przypada1ąca· na dark1 narodowe) 1 techniki na co1"9 
1 metr kwadratowv nawierzchni pro- wyższy poziom, 6.J, l:,ł 

.... 
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. G?;OS TOMAsz·owsn 
t!!!lll!!------------------------------------------------------------~.-..;,_;.-- •• 

KRONIKA TOMASZOWA Wybory do władz ·parlyjiłych 

. fJroc~qstq obchód ~. ~~:w~~!!ic~~~~~~hk•~~::d,~!~'.a:~y
Dzisiaj. w piątek 23 bni„ w godzi Sw1·a1ow·_ego . Tygodn1·a Młodzi· ez· y dów Przemysłu Wełnianego odby- wiązywalisiędobrze z zadań.posta 

Dziś można 

skargi i 
składać 

zażalenia 
w Komisii Zdrowia 

nach od 18 do 20, Komisja Zdro- wają sic; obecnie wybory do no- ;wianych pi:zez partię . Jak wyni~a 
wia przyjmuje skargi i :tatalenia Qd wych władz partyinych. Wyboty ze sprawozdania. towarzysze nie 

odbyły się już w oddziałowych :->r- przywiązy>vali należytej wagi do 
mieszkańców Tomaszowa Maz. Na rozpoczęcie Swia1owego Ty I kra tycznej, Komsomoru i Z:MP. przez uczniów Szkoły Ogólnokszt~ł ganizacjach partyjnych w farbiar'1i, szkolenia ideologicznego. nie zaw-

Interesanci przyjmowani są pruz gcdnia Mło?zieży, we \vszystkic~ Również w wielu sklepach na- cącej w sal! Powiatowego Domu straży przemysłow~ j i administra- sze regularnie przychod:ili na zebra 
dyżurującego członka Komisji Zdro tomaszowskich . z~kładach prucy i szego m iasta, ob:.ługiwanych pl'zcz Kultury, gdzie po CZQŚC< oficja\- cji. Licznie zgromadzeni towarzysz~ nia, mimo że byli zawsze na czas 
wia w gmachu głównym Prezydium szl'._oła~h młodz1ez ZMP·cnvs~a .od ZMP-owców. z okazji .'fyf_!o<inla nej odbyła się bogatą częU· arty- wysłuchali obszt>mego referat•~ 1 zawiądamiani. 

świętni.e . udel\orował~ . Ś\V1e.thcę udekorowane zostały wystawy i styczna, w wykonaniu zespołów spr<iwozdania ustępującego sekri,:tu- 1 W dalszym cia9u sprawozdanie 
MRN, przy ul. Armii Ludowej, fla~amt i e~blcmntam_1 śwrnto- wnętrza sklepów. mlodzieży szkolnej i ·harceTsldch rza i eg~ekutywy. stwierdza, że wspó!praca z grupami 
I pi~ro . pokój ry 11. We] Federacj i Młodziezy Domo- D z rl Ml . k' z~ zr:;połów świetlicowych. Ze złożonego sprawozdania o l'OCZ związkowymi j ZT'-.~P był~ nie~osta 
-------~--------------------· ----

0 arzą u eJS ·iego w NB. cześć światowego Tygodnh nei· działalnoscł organizacji wynika; teczna, c? było nuęd.zy innym. 1 po 
Tomasrnwle Maz„ napływają lici Mł d 1 · li b · · od , · 

P • r.IJllJ d • o z ezy, czne zo O\V1ązan1a że nie zawsze praca szła dobr:e. w e1-.i, ze orgamzaqa party1na w 
ra~OWDIC'Y Ll Wpl'OWQ zaią ne_ meldunki z .f:~bryk l ~zltół, w podejmują również harcerze. Dru F,gzekutywa popełniła szereg blę- ciągu roku nie rozra~tał~ s1i;.. . 

f 
-

6
. I d • kt~rych i:n io~ztez mcldt.\Je ? po~ zVlrn przy szkole Pods<;awowej dów. sekretarz w swym sprawozda . Wszystkie błędy 1_ m.edoCJą11mę-

nOW8 ormy wsp ·zawo nsctwa cl eJmO~va.~m hc~nych ~?bo\•H\Zan Nr. 5, p0stanowUa w·~ iac czynny niu samokrytycznie przyznał, że or Cla ~ostały krytyc~me l sa~10kry
I produk~\ JnvcJ: l społecznych d~a . udział w walce o podn·i es.ieni~ po 11anizacja podstawowa nie i.;strze- tycznie wysunięte t przcanahzowa-

Socjalistyczne wspólzawodni- Ta nowa na terenie na.qze.go 
u~zcze:ii_a światowego Tygodn.ia 11iomu nauczania i obniżenie ilo- gla się błędów i niedociągnięć w ne. a nowowvbr~11a e.qzek~itywa z 
l\ Jod:;: ie ;i;y. ści ocen niedostatecznych oraz swej pracy. towarzyszem St~nc~ykiem 1a.ko s_e-

ctwo pracy na terenie naszego miasta forma współzawodnictwa 
m iasta zatacza coraz szersze krfi- w handlu us1)olec2nionv111 przyję 
gi i obejmuje nie tylko załogi fa- ta została z zadowoleniem przez 
bryk. ale również coraz bardziej I kupujących. 

Między innymi uczniowie szko przepracować 300 godzin przy sa W dyskusji. w której głos zabieta kr~tarzem przyp1l~u1e . aby się w1ę· 
ły O~ólr.-0kształcącej w Tomasza- dzeniu nowych ctrzewek. I ło kilkunastu towarzyszy. stwiedzo ce1 .one nie powtorzyły. 

r ozwija się_ w :Instytucjach i urzę ! Jak moż;a już sie było przeko 
dacn. nać, ludność prncuiąca naszego 

wie zobowiązali się przep1'acować Poza tym harcerze· ze szkoły no, że organizac ja partyjna nie prze 
1.740 roboczo-~od:dn pr 11:v odbmło Nr. 5 postanowili doprowadzić jawiala właściwej działalności i po Ze sportu 
wie •• D Qlll\1 Pioniera", . W odpowie do porządku ogródek szkolny i winna posiadać lepsze osiągnięcia 
dzi na apel mładilęży szkolnej z boisko sportowe . . Jednocześnie we w pracy partyjnej. Nie było to winą 
Będzina, cz'onkowie kOJa ZMP zwali oni inne dTUiyny harcer- tylko egzekutywy oddziałowych or 
nr. 5., postanowili zaoszcz("dzić f>kie w Tomaszowie do podejmo- gii nizącii partyjnych i sGkretarzy, 
150 podręczników szkolnych a wanla podobnych zobowiązań. ale wszystkich członków organiza

Ostatnio daje sie zauważyć zna mtasta chętnie dokonuie zakupu 
czny rozwój współzawodnictwa w tych sklepach, gdzie obsługa 
pracy w placówkach handlu uspo uprzejmie od1101': sie do kupt1ja
łecznionego. W tych dniach bryga cych i gdzie lokal utrzvmany jest 
da ZMP~O\vska obsługująca sklep w należytym porzadku. 

ZMP·owcy z koła nr. 3 - 120 
podręczników . 

W wielu szkołach odbyły się 
już uroczyste akademie , na któ
rych młodzież zapoznała się z 
osi ągnięciami i działalnością w 
walce o JJ°okói , Światowe; ' Fede
racji Młodzieży Demokratycznej i 
Komsomołu . 

MHD nr. 20. wezwała do współ Słuszne byłoby, aby do tej 
zawodnictwa młodzieżowa obsłu- formy współzaworlnictwa p1·zylą
gę sklepu MHD nr. 4, przy Alei czyły się załogi innych !-:klepów. 
Wojska Polskiego. Apel do współ aby wszystkie sklepy MHO i PSS 
zawodnictwa, polegającego na współzawodniczyły o zaszczytny 
uprzejmej obsłudze kupujących i tytuł najlepiej zor_ganizowanego i 
dbania o wyg~ąd estetyczny skle- najsprawn'.ej obslugl\jącego skle
pów, podjęły nfltvchmiast. załogi pu w Tomaszowie Maz. 
5-ciu sklepów MHD. 

Niezwykle uroczy~ty przebieg 
(T.N.) mi ała akade1nia zorganizowana 

Mechanizacja i rozbudowa kopalni' ;,Biała Góra" 
zapewni wykonanie Planu 6-lełniego w przemyśle szklarskim 

W Białej Górze pod 'l'omaszo- tanie jui wkrótce szereg inwes- 1 kładowa poło::ą sp1>cjalny na-
wem Mazowieckim, w jednej z naj tycji. Instalacja mechanic~n .tJ •.' h cisk na właściwy rozwój ruch~ 
większych w Polsce kopalń pias 11lur.iek pozwoli na podniesienie ja nwjonalfaatorskiego i współzawod 
ków i;zklarskich, zn.loga szozyci się kości piasku, przeznaczoneg-o dla nirtwa in·acy. któreo obecnie obej
znacznymi sukcci;ami produkcyj. hut szkła. Urządzona zostanie no. m 11 jc już 70 proc. załogi. 

22 lipca Tomaszów Maz. otrzyma 
nowy ~macl1 PDT 

Mieszk<1ńcy T omaszowa Maz. I nie wykonują normy
1 
gdyż kiero

z zadowoleniem śledza szybką bu wn icy zespoJów dbaj a. zbvt słabo 

clowe gmachu P owszechnego Do- o przestrzeganie so'.' in1istvf'?nPj 
mu Towarowego, którv ma być dysc:-•o1inv prl'!cy. Z0spół ciP~i el
oddany do użytku już w dniu 22 ski ob. Wa>ir,kowskie~n wvkonał 
lipca br .. Jeszcze jesieni ą ub. t'., ostatnio zalećlwie 77.2 procent 
roboty prowadzone były w przy- normy. Słabo równi~ż pracują 
słowiowo „żółwim tempie". Dziq- 12:rupy 1:t'Allspor1.owe i zespoły zbro 

jarzy. Na .na.ibli7s7<'i naradzie wy 
ki interwencji Pre:r,ydium MRN i twórczej załogi PPB, przyczyny 
Komitetu Miejskiego PZPR, zmie niewykonywania przez niektóre 
nieme Z!lstało kierownictwo robót, zespoły norm zostaną przeana1i
praca przy budowie PDT nabrała zowane i powzięte będą środki 

ror.machu, kontvnuowana była dla ich \.I.Sun i ęcia. Pozwoli to na 
przez całą zime. Obecnie załoga zakończenie robót w zaplanowa-

nym terminie. 
PPB zatrudniona przv budowie, (b) 

Dobry start 
w tenisie stołowym 

W Piotrkowie odbyły się finały. 
które wyłoniły reprezentacje woje
wództwa na Ogólnopolską Sparta
kiadę Szkół Ogólnokształcących. 
Finały odbywały się w siatkówce 
męskiej i żef1 skie j oraz w tenisie 
stołowym dla chłopców. Spośród to 
maszowskich drużyn . do finalów za 
kwalifikowały się : żeńska drużyna 
siatkowa i męski iespól tenisa sto 
łowego. 

W wyniku rozgrywek Tomaszów 
zajął pierwsze miejsce w tenisie sto 
łowym. natomia~t drużyna dziew
cząt uległa s\atkarkom piotrkow
skim. 

Obydwa zespoły przywiozły z 
Piotrkowa cenne nagrody w posta 
eł kompletnego wyposażenia druży 
ny do siatkówki i tenisa stołowego. 
Nagrody te ufundowane zostały 
przez Wydział Oświaty przy Wo
jewódzkiej Radzie Narodowei. 

(af) 

nymi i sh1łym przekrnczanlem pła wa zmechanizowana .<to1·townio. Przewidzi ane są równiPż duże 
nów wydobycia piasku, tego cen- żw!rh'ó1r fili tucy}nych. co wpłynie inwe<it,rc.ir. nat nrv sor.;ntuej. Po. 
nego surowca dla hut szkła . na poctniesienie higieny pracy gór nieważ · kopalnia znajduje się w 

przedterminowo wykonuie harmo 
nogram prac_,„ Ob. ł{ostrzewa wraz 
ze swym z<rspolem przccietnie wy 
konuj e 218 procent no1'mv. ZE:'Spół 

Przybylskiego - 130 proeent, a 
zespoły ciesielskie ob. Bałagi -
170 procent, .ob. DłuJ{osza - 120 
procent i ob. Jagodzińskiee-o -
110 procent nortnv. 

Co usłyszymy przez radio 
Już wkrótce w kopalni „Biała ników. znac~n ""j odlegloH"i od ·mia ta. wy Program nu. dzit'ń 23 marea 19!>1 r. 

Góra" rozpocznie się sezon i mkj- Kopalnia zostanie callrnwicie ~e- budowany zoatanie na miejscu 
scowi górnicy realizować będą tego lelrtryfi1,•ow<1110, zaś w celu przy. Dom l\.ult11 r y, w którym znajdą po 
roczny plan wydobycia. Również w spieszenia transportu, już obecnie miel'!7.czenie - duża sala teatralna. 
cią?;u bieżącego roku, w raroacp znajduje się w trakcie budowy biblioteka i czytelnia. Poza tym 
Planu 6-letniego, nastąpi rozlmrió bocr,nira kt1lejowa. _Ą.by w pełni wybudowana 'zostanie na -tere;1ie 
u:a i mec7lanizacjr1 ul'zqdeo·ń kopal 1.realiz.ować zadania, jakie stinvia koP.alni nowo~?.~Rua ł<;tfoiCt ~ nafry 
11i. 

1 

wykonania Planu fi-ktairgo, kic sla1111i: \V r<\mM·h Planu 6-letniego 
Wobec tego, że Plan 6. -letni prze row11ictwo. JH'ZyRtępuje do inten. wrbudowana :;:ostanie kolonia ro. 

\\•iduję znaczny wzrost wydobycia syw.Jłego szkolenia no\vyoh kadr bet11icza w Białej Gó1·ze, · która 
piasku szklarskiego i żwirków górniczych. ' składać się będzie z ki lkunastu 
filtracyjnych ·przeprowadzony zos O rganizacja partyjna 1 rada za- domków jednorodzinnych, (b ) 

Trzeba jed11ak stwierdzl-ć , że 
oprócz przodu,iących zespołów za 
trudn ionvch przy budowie PDT. 
i stnieją równi eż zespoły, które 

11.50 , ,Głos maj!} kobiety", 11 .57 
SygnaL 12,04 Dziennik. 12.1 5 Przer
wa. 13,30 Muzyka. l 3,50 Utw.oi-y for 
tep ianowe .T. S. Bacha. 14,20 Poga
dan kn , 14.:rn Mt1zyka , 14,50 Grii zes
pót Wasinku, 15,30 Aud: dla" Ś \v ietlic 
dz iec ięcych. lfi,50 Mur.y ka lG,25 Kón 
cert chón i im. Pialnickiego, "lli.45 
Aktua lnośei łódzk ie. 17 OO Wiadomo~ 
ci popołudn iowe . l 7, 15 CL) Koncert 
populurnr, 17,45 F eli t>ton . l 8,00 (L) 
Koncert życzel1 dla drukarzy. 18.~0 

(L) ,,O p1·acy Komitetów Obrońców 
Pokoju w Dzielnicy śródmiej~kłej" . 
18,30 (Ł) Uwertur~' i arie z oper 
Rossjni'ego. 19,oo· „Zapomnienie" -
opow. S. żeronukiego. 19,:.lO St, Mo· 
niuszko : ·'„Wfdrnil". 20.00 Dz.iennik, 
~0.30 _ ~onl'.e1-t . życzeń cll11 przodow
ników Kopalń. 21 ,15 Aucł . o :l\\•i ątowa. 
21,30 Muzyka i aktualności. ~2 .00 
Nowości poetyckie . '.!2,15 Koncer t 
.<transmisja z Bucłapesztll), 23,00 
Ostatnie wiadomośc i. 

KRONIK A PABIANIC C.oraz wiece1· ślubów 
ke>ła terenowego PZPR Zadania no(l}oobron'. eh r· ' d z I kładow· 9Ch Zwiększający sie z roku na rok 

ZEBRANIE • 
I ·narodzin 

Zawiadamia sie wszystkich 
czkmków koła terenowego „śród 
mieście" . że w dniu 23 marca 
1951 rok.u, o god7J111ie 18. w loka 
lu Z. B. o W. i D . w P abianicach 
fKoścmszki Nr 14) odbędzie się 

ogólne zebranie członków . na ktO 
rym przeprowadzone bedą wybo 
ry nowych władz podstawowej 
organizacji partyjnej. 

I dobrobyt szerok ich mas potwier-
dza nie tylko wzrastający popyt 

W pabianickich zakłi! dach pracy I W marcu br. dcq:ystąpiono do ze j nie . Jego samokrytyczne stwierdze na artykuły te k.:;tvln~ i żywpo-
b ściowe, ale r6wnież wzrost.„ ślu 

już w miesiącu lutym rb. zostały za rań sprawoz awc::o-wyborczych nie niedopatrzenia i nicnvykonania bów i narod:;:J n. 
kończone wybory do grup zwini:ko do rąd oddziałowych i zaklad.1- podjętych zadań, pozwolily aktywa Młodzi i sta rsi ludzie zawierają 

h P ł . . . f . wych. Wiadomo, że niektóre rady wl zwlc)zkowemu zakładu wyciąg-
w~c · , owo ano . męzow zau ante , '. z_~kh1do'\ve jak np. rada w PZPB nąć odpowiednie wnioski i pow::ląć małżeństwa w UrzE:di ie Stanu Cy 
l'fHerento_w ulwzp1ecz0~t0w:vch, _so j CC?ntrala nie _byl~ w stanie s~rostnć udiwałę. która sta?owić będzie dro wilnego, a ilość tvch małżeństw 
cjalnych i społecznych mspektormv . swym odp0\v1edzia lnym obowiązkom gowskaz dla nowe1 rady zakłado:w::: j . stale wzr.asta. Np. w 1949 roku 
pracy. . I i nie zalotwialy zadowalająco Kolektywna praca rady zakładow (? j zinv1;uto 607 małżeństw, a w 1950 

członków M . · f . b 1 . t sprflw swej załogi. A takich spraw z podstawowa organizacja partyjna , r. -- 647. 
d iz zau ~mab 0 ~w r~ny ~es sa setki: czv to z powodu choroby aktywe1~ związkowym. przodowni- Ludzie nad k1.órvml nie wisi 

Obecność wszystkich 
ohowi:Jzkowa. 

t
aktu rzyman a edzpo. re odmed~~ ł ? n· , p;ośba o pożyczkę, czy to sprawa k;:uni pracy ' i racjonalizatorami, groźba bezrobocia, któt•zv mają 

-- a u z raą „1aowa 1 . bd t . k . .1 .. ł w·a · 1 '·t · 

M Os 1 b kł d R f t b - mez ę nego remon u nuesz anrn . umoz iw1 a sprawne przf'prowa- · 1 n: w coraz epsze ]U ro, me 

N ł d K u za a owa. t> eren u ez- d . . . d k . . b · · · d d · " Owe w a ze . . .. l f I po nme o um1eszcze111e zlec ·a ~V dz@nie wvhorow do nowej rady o awiaJą się „nę zv we WO.Je ·. 
fieczeniolo-soc!a ny ł wraz z r~ ere~ przedszkolu lub żłobku, prośby o z;kładowei W rodzi.nach robotnici vch prŻeci 

w świetlicy ZPB w Pabianl- tem soqa nym 1 spo ecdzn~m mspl: 1 intl.! rwencję w sprawie urlopu. źle . Nowa r~da zakładowa w skład wojną istniało powiedzenie, że 
orem pracy J'tljl za za ame czuwac obl . _ ~ hk . k - . h d k .' d . ł d · k t · · · 

cach. odbyło sie wolne zebrame nad bezpieczeństwem i higiena ora Je zoneg:-> . „aro u. w spnn."\ ie ·torei we o zą a tywm zia ncze z1ec ·o - „ o s zczesc1e l prze-
Micjskiego Komitetu Obdudowy c w odle łe' ru ie · • ' o~rod~a działkowego, emerytury i społec:ni , jak tow. Witold Jarma- kleństwo zara7€m". Stały lęk 
Stolicy, na którym dokonano wy y p 9 J g p · 1 wie!e tnn} eh. ko~vski, Maria Kozłowska, J. Do~ przed bezrobociem. strnch przed· 
boru nowęgo zarzadu. P1·zewod Rząd Ludowy. mając na uwadze Nowoobrant rady zakładowe , magala. członkowie ZMP i przo- kamienicznikiem, który według 
niczącym Ml).:OS wybrana została ?nbro ws~?'stkich 1ud~i pracy d_~ie I kt~re będą ściśl ~ P?Wiązane -~ rada downicy pracy, cieszący s i ę pelny1!1 własneli(o „wi<lzimiś ie " mógł wy
tow. Łucja Sulejowa. a wiceprze m1 mo~nosc korzystama z \Vc.zaso,v, mt oddzl.nłowynu 1 ~ naj111zszyml zat1fanlem załogl. daje gwarancję , rzucić z mieszkania, przect praco 
wodniczącymi tow. tow. _ Wir- zapomog bt>.zzwrotnych i pozycz"k: j ~~nl\\'am1 z~v1ąz~owynu. popr.zez mę że powierzone Jel zadania potrafi dawcami, kt.órzv n ie. chcieli zatru 
ski i Kamiński.. '.o~tacza ~piekę nad prz~<lszkol~1m1 .

1 

zow zaufania daią nadzieję.' ze. ?ędą wypełnić należycie. rlnkić kobiet ciężarnych _ całe 
_ • l. z~obkam1, nad matką 1 . kob1~t~ mogl". :~ szerszym ~akr~s1e n.1z d~ W wyborach wzięło udział około j to przekleństwo ustroi u przedwo 

Dokonano rowmez wyboru c1ęzarną. stwarzaią.c robotnikom JaK j tad mesc pomoc. udzt~lac rad 1 reah 90 ptoc. załogi. I · · 1 .: d . k 
władz sekcji oi-ganizacyjnej, komi I najdogodnit>jsze warunki nracy. zować l inię. wytkniętą przez nasz L~~~e~ ~r_a;:a 0

· t:-e. ~ie~ 0
• 

sj i rewizyjnej i czło.nków zarzą- 1 Czuwanie nad realizacją tych po-' Rzad Ludowy. który \V człowieku Z mia na zar1ąd n ,. st~~~vm a żr~~l e] mad 1
, i_es t me~-

du. ważnych zdobyczy powierza się sa r::rary widzi najwyzsze dobro spo- . : ż 0 
· e;nk~a osci s awb ało 

, Z. K. mym robotnikom. ~ łeczne. S"'kOI O ZMP I się c1ę .~rem. a z~ cz~st.e y y 
Zako1icz:enie wyborów ma nast '} „ ne9 I w~padk1 ' podrz_ucan1a n:~mowlą: 

Rosnq osiqgnięcia produkcyjne PZPB 
:Ruch współzawodnictwa pracy-I Nagrodzeni przodownicy już kil

w Pabianickich Zakładach Prze kakrotnie otrzymali premie i \1.;y 
myslu Bawełniane_go na Oddziale I różnie:iia 7a wydajną pracę. W 
3.-4 stale wzrasta. znaczna część ostatnim ~wartale nag1:ody za 
załogi bierze udział we wspólza- p~·zod_owmctw") we wspolzawod-

dn
. t · k t k cze mctw1e pracy otrzytnało 28 tka-

wo ic wie prac:vi_ ws u 0 . czek i tkac:zv. 
go wszystkie oddziały produkcyJ 
ne zwiększyły o kilka Proc. swą 
wvdajność i wykonały przed ter 
minem zadania pierwszego roku 
Planu 6-letn:e_go. 

Komitet Współzawodnictwa Pra 
cy przy r adzie zakładowej P ZPB 
Oddz. 3~4 wvpłacił ostatnio spe
cjalną premię przodującym pra~ 
cownikom. Do czołowych pl'zódow 
ników pracy zaliczvć należy: tow. 
t ow .: Połomską l\fichalską, Leś 
uika, .Nowacka i wielu innych. 

Niezale--~ni~ od wsp6łzawodnic 
twa indywidualnego. w zakładach 
istnieje współzawodnictwo gru 
µowe. Grup takich iest 22, w 
~kład każdej grupy wchodzi kilku 
1wstu pracowników. 
Oddzi ał 3-4 Pabianickich Za-

1\:ładów Przemysłu Bawełnianego 
bierz€' udział także ,ye współza~ 
wodrrictwie międzyzakładowym i 
może się już poszczycić pewnyini 
osiągniedami. 

Zdzisław Kedzierski 

pić w pitrwszej połowie kwietnia. W II Jedenastolelniei Szkole ~1~e.z . ztozp_acz~n~ dm.at~ w na 
Nowe rady zakładowe wybrane TPD w Pabianicach. dokonano z1~: ze moze • o ziec o przy-
przez ludzi pracv, skład<tjącl" się z wyb1Jru nowego zarządu szkolne- gar l~. . . 

jednostek najhcirdziej godnych zau- II~ ZMP, w ob0cności przedstawi ł w. Polsce . J:udowdel1 dz1ecdko ,sta 
fan ia ni~'watpli\v i e wvwiażą sie · 1 Z· d lVr ·sk· ZMP o się szczęsc1em a ro z1cow, 

_, ' 1 . · , · cie a arzą u 1 e1 , iego · ma3·acych zapewnione iutro· Oto-
z<111owa lllflCO ze. :nvvch zadan. Przewodniczącym wvbranv zost.al - . · . 
Będa one łączyć trosk<> 0 luch k 1 K 1 ~ · 1 t, · .ł I czone Jest ono wraz z matka Jak . ..- ~ o. alipri a„ , < orv zapewni ze . · 1. · , · 

pracy z walką o wykonanie planów b h . . b ·d . df. .l na1trosk twsza opieka panstwa. 
produkcyjnych , a tym samym o pod 1 ~adnycb, ze ctn~eb . . eb~iek . s ·ctzczt,ę h·'_ Pracująca matka otrzvmuje 12-

. . . . • . i u u, y na 10 1c ia 1 o yc t d , 1 · ' k ' mes1e111e stopy zyc1owe1 mas pracu . · ygo n .owy ur op mac1€rzyns ·1, 

J·ących. · czasowe] pracy. aby w okresie po narodzeniu dzie 
Marek Słowiński 

WYBORY W FA.łUł.YCE 
ŻARóWEJ{ L -2 

W Fabryce Żarówek L-2 w P a 
bianicach odbyły się przed klll:u 
dniami wybory do nowej rady ;:a
kładowej. Wybory poprzedziły ob
rady rozszerzonego plenum rady za 
kladowej, podczas których grun
townie zanalizowano dotychc::'.l&O
wą pracę rady zakładowej, jtj osiisg 
nięcia i braki. Przewodniczący .ra
dy zakładowej tow. W itold Jarrnai 
kó_wski złożył obszer.ne sprawozda-

Narodowy Bank Polski 
przyjmuje skar9i i zażalenia 

Oddział NBP w Pabianicach po· 
daje do wiadomości, że przy,imo
wanie odwołań i zażaleń klient
ów, dotyczących działalności Ban 
ku , odbywać się będzie we wtor
ki każdego tygodnia w godz. od 
10 do 13-tej. 

Skargi i zażalenia przyirnują 
ob. B. Hans i .Z. Michel. 

eka mogła się nim zaopiekować; 
a po powrocie do Pl'acy dziecko 
jej znajduje troskliwa i fachową 
op ie~ w żłobku i w przedszkolu, 
Żywa działalność poradni dla ma 

Oołoszen/a drobne 
ZGUBIONO legit.ZGUBIO::\O legit. 
fabrye:ana. Barto· lrabryczną. metry
szek Andrzej, Ka- 1k ę urodzi;inia, Olej 
rolewska Nr 19,:niczak M<wia, P. 
P;ibianicc. Sk;;r l):i 37, .Pabia. 
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tek i dzieci - to dobrodziejstwo, 
z k.t9rego korzystają setki tysięcy 
matek w całei Polsce. Dzięki pro 
filaktycznym zabiegom i uświada 
mianiu matek spadla do mini 
mum śmiertelność dzieci. 

Wszystko to ;prowadzi do v/iel
kiego przyrostu naturalnego. W 
Pabianiicach w 1949 r. bvło l 380 
urodzin , a w 1950 zanotowano aż 
1507 urodzin. 

Szczególnie znamienny jest fakt, 
że od chwili wyzwolenia nie by 
ło jeszcze w P abianicach wypad
lrn podrzucenia nicmowiecia. 

Dziecko - ten naicenniejszy 
skarb społeczeństwa, nie jest już 
ciężarem, ale radościa i dumą ro
dziców i państwa. (bor .) 

Chłopi z·, Markówki 
chcą oglą.dać filmy 

Wieś polska, dzieki troskliwej 
opiece państwa, posiada już po
ważny darobek kulturalnv. Nie
które wsie posiadaja szkoły śred 
nie, stałe kina, teatry amatorskioe 
i biblioteki. Tych zdobvczv pozba 
wiona jest wie~ Markówka. W 
gromadzie jest odpowiednia sala 
i w~elu chętnych , in teresujących 
się filmami. „Film Polski" jed
nak, mimo że przyjeżdża do po
bliskiego Dobronh1 - omija Mar 
kówkę. 
Mieszkańcy Markówki. m~odzi 

i starzy, apeluja do Filmu Polskie 
go, aby przy następnych wyjaz 
dach odwiedził równ :eż Marków 
kę. 

Walne zebranie 
ZKS „Ogn/łto" 

Rada ZKS .,Ogniwo'' w Pabia
nicach podaje do wiadomości 
członków, że Walne Zebranie Klu 
bu odbędzie się dnia 7. 4. 51 r . 
o godz. 17.30 w pierwszym, a o 
18·tej w drugim terminie w sali 
Związku Stowarzysze!l. Spiewa
czych przy ul. Złotej 5. 
Obecność wszystkich członWw 

Klubu obowiązkowa. 

I 
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l 
Co pisała prasa łódzka w ~niu 23 marca 1931 r. 
OD KAMIENICZNIKÓW MNIEJ -

OD EMERYTó~ WIĘCEJ . 

MJini&terstwo Skm-bu obniżyło 
stopę podatkową od ruieruchomości 
o 25 procent. Jednocześnie Mini
sterstwo Skarbu podwyŻSflyło poda
tek, pobierany od uposarżeń służbo
wych, od emerytur i, zaopatrzenia 
inwalidrlkiego o 10 procenit. W ten 
sposób zrobiono prezent dla ka
nrieniom.ików kosztem inwalidów, 
emerytów i całego śwlilłlt.a pracy, 

„SKANDAL POLITYCZNY" 
W WARSZAWSKIM TEATRZE 

WIELKIM 

„Król _ kochanek:"'.. Opera ma rzia 
treść pewien drastyczny fragment 
z życia króla Augusta II Mocnego. 
August Il w „męskim negli!Żu" ~ 
UWlJa się po scenie, w otoczeniu 
swych faworyt. 

Obecny na przedstawieniu „mąd 
in corpore" z Mościckim na czele -
opuścił demonstracyjnie preedsta
wienie, które było ... pełne aluzji 

Gazety zaipowiadają „masowe re
dukcje wśród betz.czelnych artys~ów, 
którzy dopuścti.li . się podobnej pro
wokacji". 

KATASTROFALNY SPADEK 
. EKSPORTU 

Garz:ety dono51:ą o „sk~dalu poli- Spadek eksportu w miesiącu lu-
tycznym", jaki zdarzył się w war- I tym, w porównaniu cze styczn~em, 
szawskim Teatnze Wielkim, w dniu wynosił według wagi 171 tysięcy 
urodzin Riłsudskiego. Mianowicie na ton towaTÓW wszelkiego rodzaju. 
urocrz:ystą akademię Teatr Wielki Spadek ten określany jest na sumę 
wystawił operę Wieniawskiego pt. ponad 171 milionów !Złotych. 

Nr ft 

TRZY 'DNI W MOSKWIE 
Po przyjeździe do Moskwy spoty· 

kamy na stacji delegację polskich i 
rosyjskich sfudentów. Serdecznym po 
witaniom nie ma końca. Jednak póź· 
na pora przypomina o upływającym 
szybko czasie. Wsiadamy w autobu
sy i ruszamy w drogę. Wszyscy z za· 
ciekawieniem patrzymy przez okna 
samochodów. Z podziwem spogląda
my w górę, gdzie wysoko nad nami 
piętrzą się potężne masyw)' gma
chów. Na szerokich, wykładanych 
asfaltem ulica·ch, panuje wielki ruch. 
Wokoło migają tysiące różnokoloro
wych świateł. Jarzące się neonowe 
reklamy coraz to w innym miejscn 
zapalają się i gasną. 
Dojeżdżamy do „Domu Komuny". 

Jest to wspaniała, ogromna budowla. 
Wchodzimy do wnętrza. Co za nie·· 
spodziankal Spotykamy tu nie tylko 
kolegów radzieckich, ale również i 
Kc.reańczyków, Czechosłowaków, Ru· 
munów, Węgrów oraz Bułgarów. W 
powietrzu brzmią rozmowy w różnych 
językach. 

NastQpne dni spędzamy na wyciecz 
kach. Piarwsze kroki kierujemy tam, 
gdzie spoczvwa ciało Wielkiego 
Wodza Rewolucji Socjalistycznej 

(Korespondencja wlasn a) 
Lenina. Jesteśmy na Czerwonym Pła I tet polski komunista. Pod jego J?O• 
cu. Przed Mauzoleum stoi rząd ludzi, piersiem ·widnieje napis: Feliks 
ciągnący się na przestrzeni jakichś Dzierżyński. 
trzystu metrów. Stajemy w kolejce i Teraz udajemy się do Centralnego 
posuwamy się naprzód. Po prawej Muzeum im. Lenina. Oglądamy się 
stronie piętrzą się potężne mury jeszcze poza siebie. Widok Czerwo
Kremla. Tam żyje i pracuje najwjęk- nego Placu zamyka piękna, jak w 
szy człowiek naszego wieku - towa· bajce _cerkiew Wasila Błażennego. 
rzysz Stalin. Po upływie piętnastu Muzeum ilustruje bogato cale życie 

·minut schodzimy w podziemie Mau· Lenina, Trudno oderwać wzrok od 
ił>leum. Panuje tu atmosfera wznio- rozmieszczonych tu na ścianach wspa 
slego spokoju i ciszy. Pełni skupienia niałych obrazów. Przedstawiają one 
oddajemy hołd człowiekowi, który życie i zmagania Lenina od Jego nai· 
kierował rewolucją, pierwszemu Wo- młodszych lat, później wspólną wal
dzo~i Kraju Socjalizmu. kę wraz z towarzyszem Stalinem o 

Nie możemy się zatrzymywać. wyzwolenie rosyjskiego proletariatu 
Lenina chcą zobaczyć jeszcze dziś ty· spod ucisku carskiego. Wśród wiel
siące ludzi. Wychodzimy z Mauzo· kiej ilości znajdujących się tu rzeźb 
łeum. Podążamy wzdłuż murów t:derza potęgą wyrazu monument, 
Kremla, gdzie spoczywają ppchowani wyobrażający stojący na skale samo
czołowi przywódcy rewolucji. Obok chód pancerny, z którego przemawia 
tych wielkich synów Rosji spoczywa Lenin. 

Po obejrzeniu tych przebogatyck 
eksponatów udajemy się do sali ki· 
nowej muzeum. Oglądamy tu film do
kumentarny z życ;ia Lenina. Następ· 
n!e zwiedzamy słynne moskiewskie 
metro. Podziw nasz dla budownictwa 
socjalistycznegb dochodzi do szczytu. 
Lśniący bielą i czystością hall ude
rzający swym o~romem i piękności!\, 
wpro\vadza nas na ruchome schody. 

Zwiedzamy poszczególne stacje me• 
tra. Każda zbudowana jest w innym 
stylu, każda posiada swoiste piękno, 
Stację Rewolucji na przykład, zdobi!\ 
mosiężne posągi bohaterów robotni
czo-chłopskiej armii rewolucyjnej. Z 
przyjemnością wdycha się tu powie· 
trze, jest ono świeże i zupełnie za• 
pomina się tu, że znajdujemy się głę· 
boko pod ziemią. 
' Jeszcze przez kilka godzin zwie
dzamy inne stacje. Najnowsza, zbu· 
dowana ostatnio, wyróżnia się oświe· 
tl'eniem do złudzenia naśladującym 
dzienne. Białe, marmurowe ściany 
lśnią niepokalaną czystością, niby lu
stro. Zachwyceni tym wspaniałym 
d:ziełem radzieckiego robotnika i in· 
żyniera opuszczamy metro. 

r WIADOMOŚCI SPORTOWE I 
dostęp-ny dla wszystkich 

Po zwiedzeniu muzeum podarków 
dla towarzysza Stalina, oglądamy im· 
panującą ogromem i artyzmem mo
skiewską operę. 
Następne dni poświęcamy na po

znanie przepięknej stolicy ZSRR, U• 
rządzając wycieczki i oglądając no• 
wobudujące się gigantyczne gmachy. - . , 

Czas jednak zabrać się do nauki, 
choć pozostało jeszcze wiele pięk
nych rzeczy do obejrzenia. Moskwy 
nie można zwiedzić w ciągu trzech 
dni. Odjeżdżając życzymy sobie, ahy· 
śmy mogli tu jeszcze raz przybyć, 
aby gruntownie poznać wspaniałą, 
nieporównaną Moskwę. 

Czy sport, a zwłaszcza kulturę fi
zyczną powinni uprawiać tylko mło
dzi? Na to pytanie daje odpowiedź 
w jednym z numerów . radzieckie!!,o 
czasopisma sportowego „Kultura Ft· 
zyczna i Sport" zasłpżony mistrz 
sportu Związku Radzieckiego, M. P. 
GO DIN. 

„Niektórzy twierdzą - pisze Go
din - że sportem winna się zajmo· 
wać tylko młodzież. Kto tak sąd~i, 
popełnia duży błąd. Dla sportu nte 

ma wieku. W ei cie przykład· ze 
nmie„. 

Nigdy mi przez myśl nie przeszło 
- pisze zasłużony mistrz sportu -
że · ze mnie będzie sportowiec. Od 
samego dzieciństwa byłem słaby 
fizycznie. Lekarze niemało mieli ie 
mną kłopotów, dopóki nie natrafiłem 
na jednego z nich, który mi · rzekł: 

- Organizm wasz w zasadzie .jest 
zdrów. Należy go tylko wzmocnić. 
Zajmijcie się sportem i rzućcie w kąt 

Przed „Wyścigiem Pokoju" 
Na konferencji organizacyjnej „Wy· 

- ~cigu Pokoju" „Trybuny Ludu" i „R•i
deho Prava" w Cieszynie ustalono, że 
1-minutowa bonifikata za zwycięstwo 
w etapie zaHczana będzie tylko w 
klasyfikacji indywidualnej. \YI roku 
ubiegłym minuta bonifikaty dolicza· 
na była również w klasyfikacji dru
żynowej. Obecnie jednak wychodząc 
z założenia, że jazda drużyn· ma cha
ukter zespołowy i że doliczanie jed· 
nej minuty jest faworyzowaniem wy· 
czynu indywidualnego, zmieniono re
g~lamin. 

Hokeiści powrócili 
z Moskwy 

W środę, 21 bm. wieczorem po
wróciła pociągiem z Moskwy druży· 
na hokeistów polskich. Podczas trzy
tygodniowego pobytu w ZSRR za
wodnicy polscy rozegrali kilka towa· 
rzyskich spotkań z drużynami radzie~ 
kin11 i czechosłowacką oraz odbyh 
wiele wspólnych treningów z czoło· 
wymi hokeistami ZSRR k>Od kierun
kiem najlepszych trenerów radziec· 
kich. 

Na Dworcu Gdańskim w Warsza· 
wie powitał przybyłych sekretarz 
GKKF Szemberg oraz przedstawicie
le CWKS i działacze hokejowi. 

TaR wiiic w klasyfikacji drużyno
wej będzie zaliczany czas rzeczywi
sty trzech pierwszych zawodników 
każdego zespołu, a w klasyfikacji in
dy'1idualnej, ~odobnie jak w_ roku 
ubiegłym, zwycięzcy etapu odliczona. 
będzie 1 minuta bonifikaty, 

... • * 
Kolarze czechosłowaccy rozpoczy

rtają obóz trenin!!owy w dniu 1 kwiet 
nia. Na obóz ten powołano Kadr~ 
Narodową w skladzie: Bohdan. Fryc, 
Knezourek, Krejcu, Nesl, Ondracek, 
Perie, Puklicky, Ruzicka, Skorepa, 
Svoboda, Sramek, Vesely, Veverka. 
Zabensky oraz pięciu juniorów. Jak 
wiadomo, Czechosłowacy zaprosili na 
ten obóz kolarzy polskich. Obóz od
będ'!;ie się w miejscowości Znojno na 
Morawach albo w Petrohradzie. 

Wspólny trening kolarzy polskich i 
czechosłowackich będzie trwał od 
15 do 25 kwietnia br., po czym za· 
wodnicy udadzą się do Pragi. 

* • * 
Kolarze zagraniczni, którzv z wy· 

śCigiem przybędą do Warszawy. po· 
zostaną w Polsce do dnia 14 maja br. 
Goście zostaną zaproszeni do udziału 
w dorocznym międzynarodowym W'f" 

ścirtu ZS Gwardia w dniu 13 maja w 
w:rszawie oraz w wyścigu ZS Ogni
wo w Lublinie. 

Było już ciemno, gdy robotnicy wyszli na Piotrkowską. Zapa
lano właśnie latarnie. Człowiek z drabinką szedł przed nimi, przy
stawiał drabinkę do słupa latarni, zręcznie wspinał się w górę i za 
jego zgarbioną sylwetką zapalał&. się kolejna szafirowa gwiazda. 
Przed jednym z domów stał tłum. Za kolorowo oświetlonymi ok
nami pierwszego piętra przesuwały się pary. Słychać było przygłu
szoną orkiestrę. Na niskich nutach pobrzękiwały szyby. Plakat na 
drzwiach zapraszał na bal maskowy. Kwiatek zdążył schwycić za 
rękę towarzysza, który chciał cisnąć w okno podniesionym z bruku 
kamieniem. 

Już po wszystkim, kiedy strzelanina w Zarzewie się skończyła, 
a ludzie rozbiegli się porzuciwszy trumny i _zabitych, przybyło na 
cmentarz wojsko. Przed kościołem leżały w różnych pozycjach tru
py mężczyzn -i kobiet. Niektórzy z ciężko ra1mych ostal;kami sił 
odczołgali się do krzaków i tam skonali. Już po odjeździe pogoto
wia znaleziono jeszcze kilka trupów w głębi cmentarza. 

Wieść o krwawej masakrze podczas pogrzebu rozniosła się bły
skawicznie po mieście. Władze obawiały się widocznie, że walka 
bratobójcza prz~rzuci się z przedmieścia do fabryk. Na miasto wy
&łano wzmożone .patrole konne. W pobliżu „Fedry" i Birbauma" 
ustawiono większe posterunki. Przygotowywano się wyraźnie do 
obrony ZNR-owców. Lecz wieczór upłynął spokojnie. MrM zelżał. 
Z dachów kapało. W stołówce Poznańskiego żołnierze monotonnie 
sp1ewali: 

.... :.: A czem że ty-i zadu-u-mał-sa. 
Nadioża a-ta-man„. 

* * • 
W niedzielę słońce zapowiecziało swój wschód olbrzymim słu

pem płomienia. Powietrze ranne iskrzyło się tysiącami drobnych 
igiełek. Kroki i głosy wiernych zbierających się przed kościołem na 
modlitwę rozlegały się głośnym echem. Zdawało się, że między ścię
tą mrozem ziemią a niebem powstała ogromna pustka. w pustce 
tej głucho rozchodziły się padające słowa: 

· - Zobaczycie, będzie mróz„. 
- Piszą, Ze znaleziono trzech zabitych t Jeszcze dziewięciolet

niego chłopca, a później, jeszcze pięć trupów. Rannych - piszą tylko 
o ciężko rannych - dziewięciu.„ 

wszystkie pigułki.„ 
- Posłuchałem jego rady. Zaczą

łem uprawiać gimnastykę, łyżwiar· 
stwo i narciarstwo. Szybko przyby
wało mi sił, samopoczucie moje było 
coraz lepsze. Uprawiane przeze mnie 
sporty okazały się lekarstwem nad
spodziewanie skutecznym. W 1934 r., 
gdy miałem· juź 44 lata, sprobowałem 
uzvskać normy GTO. Przygotowując 
się do ich zdobycia, przekonałem się, 
że mi bardzo odpowiadają biegi. Wo
bcc tego postanowiłem spróbować w 
nich szczęścia. Wkrótce nadarzyła 
się okazja. Stanąłem do mistrzostw 
Moskwy, w grupie starszych biega
czy. W roku następnym znów staną· 
Jem na starcie mistrzostw, a wiosną 
1936 roku zacząłem trenować w 
biegach na dłuższych dystansach, aż 
doszedłem do maratonu, którego dy
stans wynosi 42 km 195 m. Pierwszy 
mój start na tym dystansie przyniósł 
mi na 122 uczestników 46 miejsce. W 
1937 r. byłem już 28 i uzyskałem 
czas II klasy. Do 1948 r. brałem u
dział we wszystkich biegach mara
tmiskich i w bię~p.ch na 2,!J i _30 km: 

Makiet.a budowanego obecnie w Moskwie gmachr' uniwersyteckiego. KAZIMIERZ WOJCICKI 

Treningów nie -zaniechałem do t~j 
pory - pisze Codin. Dzięki nim czu· 
ię się doskonale. Biorąc przykład z 
siebie, utwierdziłem się w przekona
niu, że sport można i powinno się u
prawiać w każdym wieku, nie zapo
minając jednak o kontroli lekar
skiej". 

Dla łudzi w średnim wieku autor 
za najbardziej wskazane sporty uwa
ża: latem marsze i biegi (najlepiej w 
okolicach !esistvch), zim!\ zaś marsze 
[wvcieczki) na nartach. 

GWKS contra OWK S 
Dnia 26.IlI. 1951 r., o godz. 11, w 

hali „Włókniarza" przy ul.Armii Czer·. 
wonej, odbędą się zawody towarzyskie 
pomiędzy drużynami! Okręgowy Woj
skowy Klub Sportowy Wrocław -
Garnizonowy Wojskowy Klub Spor· 
towy Łódź. 

Na · pó.łce ·ż książkami 

"'z Jedną z dwu pierwszych Na.gród 
Stalinowskich w dziedzinie prozy 
za rok 1950, otrzymała Halina Ni
kola.jewa, za powieść „żniwa". W 
tłumaczeniu polskim powieść ta u
kazała się ze skrótami w drugim 
numerze miesięcznika „Literatura 
Radziecka". Treścią jej są krótkie, 
lecz bogate w wydarzenia . dzie
je jednego z kołchozów, w przeło
mowych dla rolnictwa radzieckiego 
latach 1947-1948. 

Bohater powieści - Kołchoz „1 
Maja". należał przed wojną do 
przoduJących w swoim rejonie. Woj 
na przerzedziła jego kadry, wyry
wając z szeregu kołchoźników naj
czynniejszych aldywistów. Więk
szość członków partii poległa w 
obronie ojczyzny. Do kołchozu 
wkradają się nieporządki, słabnie 
energia i zapał twól·czy kołchoź_ 
oików. Przełom w tym stanie rze
czy wprowadza historyczna uchwa 
ła lutowego Plenum Komitetu Cen 
tralnego WKP(b), dotycząca odbu
dowy i rozwoju l'(ospodarki rolnej 
ZSRR w okresie powojennym. 
Troskliwa opieka rejonowego ko
mitetu partii, umieji:tna pra-0a od. 
rądzonej kołchozowej organizacji 
partyjnej, zapal i entuzjazm nowe 
go przewodniczącego kołchozu, po. 
rywają 7.A sobą ogół kołchoźni
ków, mobilizując ich do walki o 
wykonanie zadań, wYtyczonych rol 
nictwu przez uchwałę Plenum. 

20. 
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LDICAUT 
. - Gdzie tam ... było . może dwadz'ieśc~a trupów ..• 

· - Na Pustej wydają ziemniaki i węgiel.'„ I dziś, i dziś, też„. 
- Czytał pan w „Kurierze Warszawskim"? -Ksiądz prałat „pro-

stuje", że nikt z \'\tieży kościelnej u św. Anny nie strzelał, że nawet 
nie można się tani dostać... tak wydrukowano, _słowo honoru„. 

Tej niedzieli, z większości ambon". w kościQłMh łódzkich usły- ' 
szeli wierni płomienne kazania, skierowane przeciwko sługom „złe
go ducha", tj. „socjalistom", którzy wprowadzają .ferment w po~ 
kojowo usposobione społeczeństwo i wywołują krwawe zajścia. 
Najdel; który codziennie odwiedzał Stacha Krauzego, opowiedział 
mu o tym. Był zorientowany we wszystltich sprawach: wysiadywał 
teraz w Związkach, prowadząc rachunki funduszu Komitetu Lo
kautowego. Ofiary napływały ze wszystkich stron. W Warszawie 
również powstał przy Związkach Komitet, który wypuścił listy 
składkowe. Każdy związkowiec był opodatkowany na 5 procent od 

J ._.,; . I:'rz:!de wszystkim wspomagan,o tych robotników spośród 
dotkniętych lokautem, którzy należeli do Związków. Takich · bezpar
tyjnych · było prawle sześć tysięcy, socjaldemokratów około dwóch 

•i pół tysiąca. Projektowano rozmieszcze.nie dzieci w różnych ochron
kach Warszawy, Częstochowy, Dąbrowy, Zawiercia i u gospodarzy 
na wsi. Około 1200 bezrobotnych udało się umieścić po fabrykach, 
gdzie była praca. Nielegalny związek, socjaldemokratów skontakto
wał się z rosyjską partią robob1iczą i z Rosji zaczęła przychodzić 
pom-0c. Z Petersburga robotnicy fabryki Garyńskiej przysłali 250 rb„ 
z Moskwy robotnicy fabryki Morozowa przysłali 100 rb„ od meta
lowców moskiewskich przekazano Ę:omitetowi 130 rb. Nawet więź
niowie polityczni z moskiewskiego więzienia Butyrki złożyli dla ro
botników ł6dzkich i zebrali 7 rb. i 66 kop. Pieniądze te przyszły 
z listem, w którym więźniowie polityczni pisali: 

N I li' fi•• 
Autorka oddała po mistrzowsku 

- wszechstronnie i wnikliwie -
pl'7.0dują.cą, rolę partii. Gdy kołchoz 
borykał się z trudnościami, odr<>
dzenie przyniosła im przywrócona 
do życia kołchozowa organizacja 
partyjna. „Komitet rejonowy po. 
syła cię, jako komunistę do twe
go rodzimego kołchozu - mówi 
sekretarz komitetu do jednego z 
partyjników. - Jako komunistę! 
Innego stanowiska na razie nie wy 
znaczamy. Sam zobaczysz, gdzie 
ma być komunista i tam będziesz!" 

Skromna ilościowo, 3-osobowa 
organizacja partyjna, wprowadzila 
do kołchozu nowego ducha. .,Było 
ich zaledwie troje - pisze Niko
łajewa · - troje komunistów i wszy 
scy byli zwykłymi sobie ludźmi z 
wieloma słabostkami i wadami, ale 
przez to, że wszyscy dążyli do jed
nego, szczytnego celu i szli ku nie 
mu wytrwale drogami, które wska 
zywała im partia, szli ostro, kry
tykując, poprawiając i dopeb1iając 
się wzajemnie, przez to '1.vłaśnie 
stawali się siłą, której na imię -
Partia". 

Autorka stworzyła w swej po
wieści wiele wspaniałych portre
tów komunistów. Różne są ich tern 
perameiity i usposobienia; różne 
zamiłowania i koleje losu. ale 
wszystkich ich cechuje „ ... uczucie, 
które łączy silniej, niż wszystkie 
uczucia rodzinne, niż przyjaźń. U-

czucie to nazywa sekretarz komi
tetu rejonowego, Andrzej Strel -
cow, „poczuciem partyjności". 

Andrzej Strelcow jest jedną 'Z 

najpiękniejszych posta.ci kierowni
ka partyjnego, ja.kie stworzyła lite 
ratura radziecka. Oddany bez resz
ty .swe.i pracy, przeniknięty poczu
ciem odpowiedzialności, nie zna
jący kompromisów, surowy, rozum 
ny, a jednocześnie głęboko ludzki
stanowi postać niezwykle plftstycz 
ną, żywą i ujm1.1jącą. 

Szereg świetnie odrysowanych 
ludzi i spraw, kołchoźników i koł
choźniczek, komunistów. komsomol 
ców i bezpartyjnych sprawia, is 
powieść Ha.liny NikoJajewej da· 
je pełny obraz nowej radzieckiej 
wsi. 

Autorka rozpoczęła pracę literac
ką po wojnie. Absolwentka Instv
tutu Medycznego w Gorkim. bra"°ła 
udział w bohaterskiej obronie Sta 
lingradu, pełniąc służbę sanitarną 
na statku. Wspommeciom z tych 
walk poświęciła pierwsze swoje 
utwory. Po wojnie zainteresowania 
jej skierowały się na wieś kołcho
zową. Obszerny reportaż „Kołchoz 
Traldor" oraz odznaczona Nagro
dą Stalinowską powieść „Zniwa·• 
posta\yiły ją w rzędzie najwybit
niejszych twórców przodującej li
teratury radzieckiej. 

BOLESŁAW KARPl~SKI 

. ,,Dowiedziawszy się o strasznej biedzie, w której znajduje s·ię 
oTwło 10.000 osób z powodu lokaufu., zebraliśmy pomiędzy sobą za· 
łączone 7 rb. 66 kop. na co zlożyly się ostatnie grosze wielu na• 
szych towarzyszy, robotnilców i włościan. Posyłając tę drobną ofia· 
rę naszym przyciśnionytn nędzą braciom, wyrażamy pewność, te 
wszyscy, którym, droga jest prawda pracujących, przyjdą .z po· 
1nocą robotnikom lórtzl.:im w ciężkich dniach lokautu". 

Najdlowi głos drżał ze wzruszenia, gdy opowiadał o tej :ofie
rze. Poza tym przez Związki przeszło dwa tysiące podań robotni
ków, którzy wyst~owali z żądaniem wypłacenia im dwutygodnio
wych odszkodowań, należnych według prawa od fabrykantów. Poda
nia •te przesłano do inspekcji fabrycznej, ale inspekcja odrzuciła je. 
Odmowna odpowiedź umotywowfi.na była ' tym, że wypowiedzenie 
tyło warunkowe, że od robotników zależało przyjęcie lub odrzuce.nie 
waru~ków fabrykantów. Kon niedługo głowił się nad tą sprawą. 
Poradził, żeby i reszta zlokautowanych złożyła podobne podania 
i cały gruby ich plik odniósł do sądów. 

- Wybulą, zobaczysz - szeptał z, przejęciem Najdel. - Jesz
cze wszyscy, co dostali zwolnienia, otrzymają forsę za cały czas 
lokautu. Drogo ich to będzie kosztowało! A, posłuchaj tylko co wymy
śiili nasi w Komitecie: wyciągnęli plakat policyjny z zakazem za
WJązywania zwi'ązków, których działalność „wymierzona jest prze
ciwko społecznemu pokojowi". Towarzysz Kiejstut walił pięścią 
w ten tekst i dowodził, że to dotyczy również związku fabrykan
tów. Jest zalegalizowany przez władze rosyjskie? Nie jest! Zakłó
ca spokój? OczYWiśC:e, że zakłóca, sieje niezadowolenie, do~rowa-

- ~c1 :. ·_.::;n i; i c:wartą cześć dużego· przemysłowego miasta, 
wzburu opinię publiczną całego kraju, całego świata! Posłano 
oświadczenie do inspektoratu fabrycznego, że lokaut został :wrga
nizowany przez .?i"iązek istniejący zagranicą, że działalnoM jego 
wymierzona jest przeciwko spokojowi publicznemu i bezpieczeń
stwu, że istnienia takich związków zakazują przepisy z 4 ona.rea 
l!J06 roku„. Poszli z tym do inspektora i · wiesz, co im odpowi€
dziano? że to „nie leży" w kompetencjach inspektoratu, że muszą 
się z +ym udać do ministra spraw .wewnętrznych! 

(D. c. D.)J 
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